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Zjazd przemysłowy w Krakowie.
(jDepesze v Słowa Polskiego11).

Kraków. O godzinie 3 popołudniu rozpoczęło 
się trzecie ogólne posiedzenie pod przewodnictwem 
p. Goetza-Okocimskiego. Wybrano stałą delegacyę 
zjazdu z siedzibą w Krakowie i z prawem koopto­
wania. Delegacyi tej zadaniem jest przeprowadzenie 
uchwal Zjazdu. W  skład jej weszli: z Krakowa: 
Antoni Chmurski, inżynier-ckeinik, właściciel fabryki; 
Mieczysław Dąbrowski, dyrektor gazowni miejskiej 
w Krakowie, Jan  Goetz-Okocimski; inż. Stanisław 
Horoszkiewicz, profesor szkoły przemysłowej; Ber­
nard Liban; Edmund Zieleniewski. Ze Lwowa: Le­
opold Baczewski, Alfons bar. Gostkowski; dr. Hen­
ryk Kolischer; Andrzej ks. Lubomirski, Wacław 
Wolski; Ludwik W czelak; — dalej p. Władysław 
Łatkiewicz z W arszawy; p. Ed. Schmeja z Białej.

Do delegacyi tej będą takźo należeli trzej re­
prezentanci Izb handlowych krakowskiej, lwowskiej 
i brodzkiej. Polecono delegacyi tej, aby przy po­
mocy Wydziału krajowego i Izb handlowych wygo­
towała statystykę przemysłową kraju.

Nastąpił referat p. Hermana Feldsteina p. t. 
„Orgauizacya kredytu dla wytwarzania i prowadze­
nia przemysłu".

Po dyskusyi, w której zabierali głos pp. Ruto- 
wski, Kossuth, Uderski, Alfred Szczepański i inni, 
uchwalono wnioski referenta i przekazano stałej do- 
legacyi rezolucyę, domagającą się, aby przy banku 
krajowym utworzony był osobny fundusz kredytowy 
Ila kupców i przemysłowców.

Drugi z kolei referat p. dra Maryana Lindego 
p. t. Utworzenie krajowego związku przemysłowego, 
przedłożył w zastępstwie referenta p. Stesłowicz.

Przewodnictwo objął teraz p. Kolischer. Po 
dyskusyi, w której przemawiali pp. Korosteński, 
Śliwiński, Roszkowski Jan, Ihnatowicz i inni, uchwa­
lono wnioski referenta wraz z dodatkowym wnio­
skiem opiewającym: Zjazd przemysłowy uznaje po­
trzebę wytworzenia stałej organizacyi reprezentacyi 
interesów przemysłu krajowego, a przedewszystkiem 
fabrycznego i porucza komisyi z 12 członków za­
jęcie się tą sprawą.

Stałej delegacyi przekazano rezolucyę p. Ro­
szkowskiego, domagającą się założenia czasopisma, 
poświęconego sprawom ekonomicznym i przemysło­
wym kraju.

P. Juliusz Starkel wygłosił z kolei referat 
„Szkolnictwo zawodowe", nad którym wywiązała się 
bardzo długa, zasadnicza dyskusya. Przemawiali: 
p. Szczepański Alfred, Rolle, Tulejo, Ohle, Olmato- 
wicz, dyr. Szydłowski. Przyjęto wnioski referenta, 
oraz rezolucyę p. Ohlego, żądającą, by rząd popie­
rał prywatne warsztaty fachowe, zamiast tworzenia 
odrębnych szkół zawodowych, rezolucyę, domagającą 
się oddawania robót rękodzielnikom i inne.

Następnie przystąpiono do zatwierdzenia w dru- 
giem czytaniu wniosków, uchwalony‘h na posiedze­
niach plenarnych i wniosków, uchwalonych w sekcyach. 
Pierwsze zatwierdzono, drugie t. j. sekcyjne, częścio­
wo doraźnie uchwalono, częściowo odesłano do stałej 
delegacyi. Wnioski sekcyjne były następujące: p. Si­
korskiej o zorganizowanie ogólnego związku kobiet, 
dla krzewienia wyrobów przemysłu domowego; p. J a ­
na Roszkowskiego w sprawie podniesienia przemysłu 
i zwołania krajowej ankiety przem ysłowej; p. F eld­
mana Wilhelma o reformę szkół średnich w duchu 
jednolitej szkoły średniej, w kierunku więcej szkoły 
realnei oraz o utworzenie funduszu, przeznaczanego 
ua czynienie prób i doświadczeń przemysłowych, 
wreszcie rezolucyę, by W ydział krajowy kierował
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Wniosek Ż eleńskiej Stanisława w sprawie sprze- 
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i- w — » - o m

Ilkowskiego ..^ i .TO fiMiu^ych sił, p. Pawlika o fa-i ewentualnem ukraj,.w onm W ,
brykacyr wyrobów mas.uskich

7 " “  *akcyzy denaturowanego spirytusu we Lwowie i Kia 
kowie, p. Klimaszewskiego o załozemu we Lwowie 
szkoły werkmistrzów przemysłu krajowego, dyr. Szy­
dłowskiego o założeniu tkalni mechanicznych, p. Ma­
rczyńskiego o „rzemyślo drzew nym , p. Blautha 
w sprawie torfu wreszcie p. Korosteńskiego, reda-

która Dźwignij w sprawio drobnego przemysłu rę­
kodzielniczego.

Wnioski te, jak wyżej wspomniano, częścią 
uchwalono, częścią przekazano delegacyi.

Uchwalono dalej wniosek sekeyi górniczej, co 
do.założenia wielkiego krajowego towarzystwa ak­
cyjnego, opierającego się na małych udziałach, dla 
eksploatacyi ropy. Wybrano zarazem komitet wyko­
nawczy, którego zadaniem przygotować materyały i 
dać inieyatywę. W skład tego komitetu weszli: pp. 
Fibich Erazm, Walenty Stawiarski, Bolesław Ło- 
dziński, Stanisław Mars, Alfons bar. Gostkowski, 
Wacław Pieniążek, Karol Petrutz, Tad. Sroczyński, 
prof. Stiengraber, Roman Załoziecki i Wacław 
Wolski.

Na tem porządek dzienny wyczerpano. Przy­
stąpiono do zamkuięcia zjazdu.

Zabrał głos zastępca przewodniczącego p. Goetz 
O k o c i m s k i :  „Zbieg okoliczności sprowadził, że 
z pośród czterech p. zastępców prezydeuta mnie 
przypadł zaszczytny obowiązek zamknięcia obrad 
zjazdu. Przedewszystkiem pragnę zaznaczyć, że je­
żeli zjazd nie wszystkich zupełnie zadowolił, jeżeli 
wobec krótkości czasu nie można było całkiem 
szczegółowo wyświetlić stanu przemysłu i wykazać 
przeszkód w jego rozwoju, to jednak zjazd ten jest 
bezwątpienia ważnym krokiem naprzód.

Dał on sposobność poruszenia wielu piekących 
i aktualnych spraw. Uchwały wiecu i rezolucye będą 
wytycznemi dla zabiegów i prac powołanych czynni­
ków i wskażą im drogę do skutecznego działania 
w drodze ustawodawczej na rzecz uprzemysłowienia 
kraju. Bez ogródek powiedzieliśmy tu sobie, że masa 
jest złego, że już gorzej być nie może, że stoimy 
o całe dziesiątki lat po za innymi krajami, że dłużej 
już z wyszukaniem środków poprawienia bytu ekono­
micznego zwleka,ć nie podobna, że wreszcie nie mo­
żna się oglądać na niczyją pomoc, lecz trzeba sobie 
samym radzić. Wobec tego I. zjazd przemysłowy 
podniósł zasadniczą myśl zorganizowaniu i utworze­
nia krajowego „Związku wielkiego przemysłu". Jest 
to wynik przeświadczeni:;, że w jedności leży siła. 
Czujemy^ że w przededniu nowej doby ustawodawczej 
nowy Sejm, jako pierwszo swe zadanie postawi so­
bie reformę ekonomiczną kraju. Niech wie rząd cen­
tralny, Koło polskie, Sejm, niech wiedzą wszyscy, że 
krajowi bez przemysłu na szeroką skalę zakreślone­
go, grozi ruina".

Mówca zakończył przemówienie swoje słowami: 
.Niech mi wolno będzie złożyć gorące podziękowa­
nie miastu Krakowowi i wszechnicy Jagiellońskiej za 
gościnę, uczestnikom Zjazdu za tak liczny udział, 
referentom za wyczerpująco i znakomite wykłady. 
Do widzeniu na przyszłym Zieździe."

P. Kaczmarski z Krakowa wyraził w końcu 
podziękowanie prezydyum zjazdu za energiczne i 
bezstronne kierowanie obradami zjazdu.

Na tom Zjazd został zamknięty.

Car we Franeyi.
[Depesze „Słowa Polskiego11).

C o m p ió g n e . Car i carowa odbyli wczoraj 
przed południem przechadzkę po małym parku zam­
kowym, bez towarzystwa. Car przyjął w południe 
prezesa gebinetu WalUecka-Rousseau’a na jodnogo- 
dzinnem posłuchaniu. Po południu przyjął car Mi-
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wuwjv taiDkwu i-Hjjecimii na przejnzcizKę przoz ias. 
Rozmaite osobistości, między niemi generał Bois- 
deifre, otrzymały audyeneye u cara, o które prosiły.

C om piógne. Ros. minister spraw zagranicznych 
nr. Lambsdorff j francuski Delcasse odbyli wczoraj 
przed południem dłuższą konferencyę.

U om pifegne. Prezez gabinetu Waldeck-Rons- 
seau prezes Izby deputowanych Deschanel i pre­
zes senatu Fallieres otrzymali wielkie krzyże orderu 
Aleksandra newskiego. W szyscy ministrowie otrzy­
mali wielkie krzyże orderu białego orła.

Loubet podarował carowi kosztowne dywany 
i gobeliny, a carowoj wspaniałe przedmioty z serw- 
skiej porcelany.

. Com pifcgne. Audyencya generała Boisdeffre’a 
miała charakter prywatny. Boisdeffre był na niej 
w ubraniu cywil nem.

Com pifcgne. Para carska wczoraj popołudniu 
była na chrzcie córki księcia Montebello. przyczem 
car był ojcem chrzestnym.

P a r y ż .  Dotychczas jeszcze nie jest wiadomo, 
czy car zaszczyci Paryż wizytą swą czy też lie. 
W  każdym jednak razie, gdyby car miał przybyć do 
Paryża, musiałby przedłużyć swój pobyt we Fran- 
cyi. Prezydent miasta Paryża kazał udekorować dwo­
rzec i ulice obok dworca na ewentualne przyjęcie 
cara. Jedne dzienniki rozszerzają wiadomości, że car 
nie przybędzie do Paryża, drugie upierają się przy 
tem, że car przybędzie do Paryża na automobilu. (1)

Wczoraj padał w Paryżu deszcz. Prezydent 
Paryża Dausset nie ma doprawdy szczęścia. Nie 
przyjął go car na audyencyi, wczoraj nie przyjął go 
Waldec Rousseau a następnie także nawet sekretarz 
Waldec Rousseau’a nie chciał udzielić mu posłucha­
nia. Dausset powrócił do Paryża z niczem.

P a r y ż .  Jak  donoszą z Compiegne, car przyj­
mował bardzo wiele osobistości, między temi zaś 
także i francuskiego delegata na kouferencyi w Ha­
dze Bourgoisa. Dzienniki sądzą, że na audyencyi 
poruszył Bourgois także i sprawę Boerów.

P a r y ż .  W pobliżu dworca północnego wczo­
raj od dziesiątej rano gromadziły się liczne tłumy 
i oczekiwały przybycia pary carskiej. Dopiero po 
długiem bezowocnem czekaniu, rozeszły się.

Dzieuniki donoszą, że car w n i e d z i e l ę  
p r z y b ę d z i e  n a  k i l k a  g o d z i n  do  P a r y ż a ,  
półurzędowo zaś donoszą, że para carska odjedzio 
w Sobotę.

P e te r s b u r g .  Para carska, powracając z Fran- 
cyi, uda się przez Kilonię morzem do Libawy a 
stamtąd 25 września na rewio wojskowe do W ar­
szawy, następnie zaś do Spały na polowanie.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 21 września.

P rzed  w yboram i do Sejmu czeskiego.
P r a g a .  Jak  Politik donosi, prezydent ministrów 

dr. Kórber, który w ostatnich dniach konferował z 
przywódcami Młodoczechów, zachowuje się z wielką 
rezerwą. Zdaje się, że dr. Kórber oczekuje wyniku 
wyborów do Sejmu czeskiego i że chce wiedzieć ja ­
kie Młodoczesi zajmą w tym Sejmie stanowisko, a 
wtedy dopiero zdecyduje się dr. Kórber co do swego 
stanowiska względem Młodoczechów.

Politik uderza w powtórny apel do Czechów, 
aby nie dali się unieść frazesom agraryuszy i naro­
dowych socyalistów, tylko głosowali na kandydatów 
młodoezesldch, względnie na kompromisowych.

P r a g a .  Pomiędzy Mlodoczechami a czeską 
partyą radykalną, żądającą prawa państwowego, to­
czą się narady kompromisowe.

Radykali żądają 4 mandatów. Kompromis pe­
wnie przyjdzie do skutku.

P r a g a .  Wczoraj odbyło się posiedzenie komi­
tetu wykonawczego czeskiej partyi agrarnej. Uchwa­
lono postawić w 49 okręgach gminnych własnych 
kandydatów. Potępiono kompromis większej wła­
sności.

B e rn o  m o r. Organ wiceprezydenta Izby p. 
Żaczka Morawska Orlice omawia w wczorajszym nu­
merze bardzo obszernie kompromis, zawarty przez 
szlachtę czeską feudalną ze szlachtą niemiecką. 
Pismo te ubolewa nad kompromisem i sądzi, że 
szlachta czeska przez kompromis straciła resztę kre­
dytu, jaki miała u narodu czeskiego. Obawiają się, 
żo krok ten będzie miał bardzo nie pożądane skutki

Politik również bardzo stanowczo występuje 
przeciw feudalnej szlachcie czeskiej z powodu za­
warcia kompromisu i dodaje, że fakt ten wywołał 
wśród narodu czeskiego wielkie rozgoryczenie.

B u rzliw e  posiedzen ie  Sejm u is try jsk ieg o .
C apo  d ’X stra. W  Sejmie, podczas dyskusy 

nad sprawą regulacyi pewnej rzeki, przyszło wczo­
raj do burzliwych scen. Galerya protestowała prze­
ciw po kroacku wygłoszonej mowie jednego z po­
słów. Piezydent zarządził opróżnienie galeryi.

Em m a G oldm ann dyp lom ow an ą  akuszerką  
w  W iedniu.

• N. W. Journal przynosi sensacyjną
wieść, że tak głośna w ostatnich czasach anarchistka, 
Emma Goldmana, bawiła w r. 1895 w Wiedniu i uzy­
skała na klinice prof. Brauna dyplom na akuszerkę. 
Praktyki jednak tu nie odbywała, lecz zamierzała na 
gruncie wiedeńskim „rozwiązywać* kwestye anarchi­
styczne, co się jej jednak nie udało. Goldmannówna 
bawiła tu pod fałszywym paszportem, jako Emma 
Brady. W  Wiedniu prowadziła Goldmannówna życie,
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pełne rozkoszy i otrzymywała często przekazy z Ame- 
jyki.

Chicago. Emma Goldmana ma być za kaueyą
20.000 dolarów wypuszczona na wolność. W więzie­
niu otrzymuje listy z pogróżkami na wypadek, gdyby 
h  wypuszczono z więzienia.

B an kru ctw a.
Tarnopol. Pp. Eliasz Oclis i Rendelstein 

(eksport skrzyń Tarnopol - Podwołoczyska) niewypła­
calni. Pasywa wynoszą 90.000 k.

Wiedeń. Związek wierzycieli ogłasza upa­
dłość Cecylii Weintraub we Lwowie na ulicy Try­
bunalskiej.

Samobójstwa.
Ungvar. Komisarz rządowy dla akcyi pomo­

cniczej w sprawie północno-węgierskich Rusinów, 
Edward Egan, popełnił samobójstwo.

Ungvar. Samobójstwo komisarza Egana spo- 
wodowaue zostało przykrościami służbowemi. Przed 
2 laty wynikł pomiędzy Egauem a prokuratorem Pa- 
rizem, który go kontrolował, spór w sprawach urzę­
dowych, który się skończył dymisyą Pariza. Ten 
wyzwał Egana na pojedynek, który się miał w tych 
dniach odbyć.

Budapeszt. Wielką sonzacyę wywołało tu 
samobójstwo komisarza ministeryalnego Edwarda 
Egana. Eagu został zamianowany ostatnio niejako 
grrckiinem (1) ludności słowiańskiej w północnych 
Węgrzech. Egan, znany ze swych panslawislycznych 
agiUcyj, wywoływał w ostatnich czasach swojem 
urzędowaniem bardzo żywą dyskusyę w Sejmie wę­
gierskim.

Zurych. W Winterthur zastrzelił się z nie- 
w iadomych powodów technik J  e r u z a l e w s k i
z Odessy

K siążę-poku tn ik  dekorow any p rze z  ces. 
W ilhelma.

Berlin. Cesarz Wilhelm nadał księciu Czuuo- 
Wi wielki krzyż orderu czerwonego orła.

Eskont m iłości francusko-rosyjsk lej.
Frankfurt. Frankfurter Ztg. donosi, że po­

życzka rosyjsko-francuska w wysokości miliarda 
franków, która już została postanowioną, zostanie za 
t> miesiące emitowaną.

R obotnicy p rzec iw  stre jkow i.
Frankfurt. Do Frankf. Ztg donoszą z No­

wego Jorku: Pięć tysięcy robotników stalowych wy­
stąpiło ze związku „Amalgamated Association“, któ­
ry urządził był ostatni bezskuteczny strejk.

JPulk ro sy jsk i dragonów  im . cesarza  
Wilhelma.

Petersburg. Car zawiadomił w drodze tele­
graficznej pułk dragonów „N arw al że zamianował 
cesarza Wilhelma szefem pułku; car wyrazi! zara­
zem przekonanie, żo pułk ten i w przyszłości będzie 
pielęgnował swe sławne tradycye. Cesarz Wilhelm 
telegrafował również do pułku tego, oświadczając, 
że odznaczenie to dlań ze strony cara jest nowym 
dowodem przyjaźni obu monarchów.

Sytuacya  w  poi. A fryce.
Londyn. Kitchener donosi z P reto ry i: Dwie 

armaty z artyleryi konnej eskortowane przez konną 
piechotę, Boerzy osaczyli pod Vlanfontoio i zdo­
byli. Jeden porucznik poległ. Anglicy ścigają nie­
przyjaciela.

B oerow ie p r ze d  sądem  angielskim .
Pretorya. Siedmnastu Boerów stanęło pod 

zarzutem zdrady stanu i morderstwa przed sądem. 
Czternastu oskarżouych przyznało się do winy i pro­
siło o łaskę, reszta nie chciała złożyć żadnych ze­
znań.
' u Wyroku jeszcze nie ogłoszono.

N ow y p re zy d e n t Stanów Zjednoczonych.
Kanton. Rooseyelt wyjechał wczoraj wieczór, 

po obchodzie pogrzebowym, z powrotem do W a­
szyngtonu.

T o rtu ry  po licyan tów .
Klausenburg. Sąd przysięgłych skazał poli­

cyantów Al. Paly’ego i Demika Kilecyna, którzy 
^torturowali jednego żołnierza, (wskutok czego przy­
szło do rozruchów) — pierwszego na 10 lat, drugie­
go na 7 lat ciężkiego więzienia.

B ocznica owobodzenia R zym u .
Rzym. Z okazyi rocznicy oswobodzenia Rzy­

mu wystosował burmistrz miasta do króla telegram. 
Wiktor, Emanuel odpowiodział, żo z bardzo wielkiem 
zadowoleniem przyjmuje ten dowód sympatyi i pa- 
tryotyzmu Rzymu i będzie zawsze starał się o roz­
wój miasta.

Nowy dekret w  sp ra w ie  stow arzyszeń  
po lit.-re lig . w  H iszp a n ii.

.■J Paryż. Agencya Hawasa donosi z Madrytu : 
Wczoraj pojawił się dekret, który wszystkim poli­
tycznym i religijnym stowarzyszeniom wyznacza 6 
m i e s i ę c z n y  t e r m i n  do zapisania się na rejestr 
w prefekturze. Obcy poddani, należący do takich 
Stowarzyszeń, inuszą kazać się zapisać u swego kon­
sula. Dekret ten, który ma na celu p o d c i ą g n i ę ­
c i e  w s z y s t k i c h  r e l i g i j n y c h  i p o i  i t y c z  
n y c k  s t o w a r z y s z e ń  pod  p r z e p i s y  u s t a w y ,  
Wywołuje ożywione komentarze.

W ydalenie studen tów  tureckich z E ran cyl.
Paryż. Rząd zamierza wydalić z granic Fran- 

cyi wszystkich odbywających tu studya Turków. _̂ L
M orderca Mc K in le y a .

Berlin. Donoszą tu z Nowego Jorku, że naro­
dowy „Związek adwokatów1* zaprotestował przeciw 
odmowie adwokatów podjęcia się obrony Czolgosza.

Morderca Mc Kinley’a ma otrzymać zgodną 
z przepisami ustawy obronę, która postawi wniosek 
o uznauie go za umysłowo niepoczytalnego.

Londyn. Z Buffalo donoszą, że proces Czol­
gosza, odbędzie się w najbliższym czasie. Obrony 
jego podjęli się ex-senatorowie Lewis i Titus.

Jeszcze o obdukcyi zw łok Mc K in leya .
Berlin. Obdukcya zwłok Mc Kinleya miała 

być wedle kablowej depeszy Beri. Tagblattu tylko 
częściową, mianowicie po p e w n e m  o d k r y c i u ,  
któro trzymane jest w wielkiej tajemnicy, miano ob­
dukcyi dalszej zaniechać. (Cala depesza brzmi bar­
dzo tajemniczo).

D y  m isy  a w icekrólów  chińskich.
Hong-kong. Wicekról Kwantungu i Kwansi, 

Paomu, oraz wicekról Kiungtungu i Kiangsi, Liuku- 
ni, którzy chcieli przeprowadzić rozmaite reformy, 
wystosowali do dworu cesarskiego pismo z prote­
stem przeciw temu, że konserwatywna partya, uspo­
sobiona nieprzyjaźnie dla cudzoziemców otrzymała 
znowu tak wielki wpływ w państwie. By protestowi 
temu nadać większą wagę, obaj wicekrólowie podali 
się do dymisyi.

B estya lsk i m ord.
Monachium. 32-letni krawiec, Ludwik Un- 

g r a d  zwabił do mieszkania swego przy Rosenheim- 
strasse 10-letnią dziewczynkę, córkę krawca-sąsia- 
da, miotem rozbił jej głowę, poczem rozpruł jej 
brzuch.

Na zwłokach zbrodniarz położył kartkę: „Módl 
się za mnie, morderstwo popełniłem z zemsty, że 
mnie kochanka zdradziła**.

Ungrad oddał się następnie w ręce policyi. :Ai
K a tastro fa  kolejowa i  eksp lozya .

Bukareszt. Koło miejscowości Palota nastą­
piło zderzenie pociągu pospiesznego z pociągiem na­
ftowym. Gwałtowne wstrząśnienio spowodowało s tra ­
szną eksplozję. Wagony zaczęły się palić. 8 osób, 
po większej części ze służby kolejowej, utraciło ży­
cie; wiele jest rannych.

K aram bol.
Wrocław. W Herszbcrgu najechał omnibus, 

wiozący dzieci do szkoły, na tramwaj elektryczny. 
Woźnica omnibusu i kilkoro dzieci odnieśli obra­
żenia.

Zamach n a  profesora.
Belgrad. Na profesora szkół wyższych Cimica 

wykonali w Skutari piraci zamach. Profesor bawił 
tara w sprawie pomiaru gruntów. Strzały podobno 
nie zraniły profesora.

D efrau dacya  i  ucieczka.
W. Neustadt. Prezes stowarzyszenia kon- 

sumcyjnego w Zollnau, Józef Nowotny, sprzeniewie­
rzył większą sumę i uciekł.

K ról angielsk i w  Szwecyi.
Sztokholm. Król Edward VII. udał się do 

Hejsingboig w odwiedziny do króla szwedzkiego 
Oskara.

Wiedeń. Wiener Zeit. donosi, żo cesarz na­
dał dyrektorowi dóbr arcyksięoia Karola Stefana 
w Ży wcu, Maurycemu Kozesuikowi, w uznaniu dłu­
goletniej służby, krzyż kawalerski orderu Francisz­
ka Józefa.

Minister sprawiedliwości zamianował dr. Sewe­
ryna Kowalskiego lekarzem domowym w męskim za­
kładzie karnym w Wiśniczu.

l i U M N I U A .
Dziś w teatrze : „Jabuka czyli święto ja­

błek**, operetka w 3 aktach Jaua Straussa.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było - f  9° R.

Arcyks. Otto bawi w Nadwórnej na polo­
waniu.

Grobowiec Grottgera w naprawie. Urząd 
budowuiczy miejski otrzymał poleceuie, ażeby niezwło­
cznie zarządził naprawę uszkodzonego grobowca Artura 
Grottgera na cmentarzu Łyczakowskim, Uszkodzenie 
nie jest —  jak skoustatowuuo —  wielkie, bo tylko 
płyta marmurowa z napisem odpadła i skruszyła się, 
reszta nienaruszona.

Napis pierwotuy na tej płycie brzmiał następu­
jąco :

Artur Grottger 
* 11/11 1837 f  13/12 1867

„Niech Cię przyjmie Chrystus, który Cię w ezw ał; 
od wiecznej śmierci niech Cię zachowa, który za Cie­
bie umrzeć raczył, a do chwały Jego uiech Cię wpro­
wadzą Aniołowie4*.

W  s p r a w ie  b u d o w y  m u z e u m  p r z e m y  
słowego nadeszła do magistratu od dyrekeyi gal. 
Kasy oszczędności odpowiedź tej treści, że dyrekeya

na układ proponowany przez Radę miejską się n I e 
g o d z i .  Mianowicie proponuje magistrat, aby Kasa 
oszczędności zwróciła gminie w swoim czasie wszystkie 
koszta, które na budowę r z e c z y w i ś c i e  w y d a .  Ka­
sa, jednak odpowiedziała, że zwróci te koszta tylko do 
wysokości p i e r w o t n i e  na  t e n  c e l  w y z n a c a o -  
ne j  k w o t y  wraz z narosłymi procentami. Celem na­
radzenia się nad tą odpowiedzią Kasy oszczędności, 
zwołał prezydent miasta posiedzeuie komisyi do tego 
przez Radę miejską wybrauei a to na dziś popołuduiu 
o godzinie 5.

W „Czytelni kobiet" odbyło się wczoraj 
liczne zebrane ku uczczeniu bawiącej we Lwowie zna­
nej literatki p. W. Mareuee-Morzkowskiej. Przemawiali: 
pp. Zubczewski, dyr. semiuaryum żeńskiego i p. Mo­
szyński, prezes „Czytelni akadem.", który witał gościa 
imieniem młodzieży.

Cyrk. Wedle udzielonego przez magistrat 
konseusu, inial cyrk dawać przedstawienia w naszem 
mieście do 15 b. m. Dyrekeya wuiosla jednak prośbę
0 przedłużenie kousensu do 30 b. m. i dawała przed­
stawienia, dalej po upływie wyznaczouego terminu 
Ponieważ w ubiegłym tygodniu z powodu wyborów po 
sieduia magistatu nie było, więc sprawa ta przyszło 
pod obrady dopiero w ubiegłą środę i magistrat uchwa­
lił uiezłoczuie c y r k  z a m k u ą ć  i ua  d a l s z e  p r z e d ­
s t a w i e n i a  n i e  p o z w o l i ć .

Uwiadomiona o tern dyrekeya cyrku, będąc w ciężkiej 
opresyi, wysłała do prezydenta miasta deputacyę w oso­
bie paui dyrektorowej i... Pytlasiuskiego. Deputacyi po­
wiodło się dobrze —  albowiem ua gorącą prośbę tak 
„silnej“ deputacyi zwołaue zostało ua wczoraj posiedzeuie 
magistratu, ua którein też pozwolono ua przedstawienia 
w oyrku do poniedziałku 23 b. m. włącznie; tak więc 
w poniedziałek będzie ostatnie przedstawienie a we wto­
rek cyrk opuszcza nasze miasto.

Autorem uaszego wczorajszego fejletonu o Her­
manie Bahrze jest p. Adolf Stand.

Rabunek, w dniu 26. sierpnia b. r. powracał 
do domu przez Wysoki Zamek około 10-tej wieczorem, 
lakiernik, Franciszek Szeudralewicz, zamieszkały w ul. 
Piaskowej.

Nagle na Zamku wyszli z krzaków dwaj ludzie: 
jedeu z nich przystąpił do Szeudralewicza, uderzył gc 
uiespodziauie w twarz a wyrwawszy mu laskę z ręki, 
począł go okładać po głowie tak, iż go uatychmiast 
krew oblała, drugi łotr zdarł mu kapelusz. Szeudrale- 
wioz począł wołać o pomoo i uoiekać w strouę pro­
chowni, dokąd go obaj czas jakiś ścigali.

Wczoraj wieczorem powracając do domu z ro­
boty poznał p. S. obu łotrów w ul. Teatyńskiej poszedł 
za nimi ku miastu i oddał w ręce policyi, gdzie się 
okazało, iż jednym jest notowany złodziej stojący pod 
dozorem policyi, Ludwik Tomaszewski, drugi zaś kan­
dydat do kryminału, Jau Maryszkiewioz był dotąd sto­
larzem, a obecnie rozpooząl karyerę złodziejską.

Złośliwość. Od dłuższego czasu bito systema­
tycznie szyby w ul. Zyblikiewicza. Urwisze czynili to 
tak zręcznie, że nigdy ich nie można było przychwycić. 
W realnośoi u. p. pod 1. 8 wybito szyb za 80 koTon, 
Zniecierpliwiło to wreszcie właóoicieli domów i urzą­
dzili wczoraj zasadzkę, w którą wpadł Wasyl Motyka, 
mieszkający w tej ulicy. Oddany w ręce policyi odpo­
kutuje gorzko za złośliwość, stanie bowiem przed są­
dem karnym za złośliwe uszkodzenie cudzej własności.

Mały zbieg. Z zakładu wyohowawczego św. 
Antoniego przy ul. Kurkowej zbiegł jeszcze 12 b. m. 
dziesięcioletni Stanisław Mykitiuk. Mały zbieg jest bru­
netem o czarnyoh oczach, owaluej twarzy, ubrauy był 
w grauatowy muudurek zakładowy, buty % cholewami
1 ciemną rogatywkę z daszkiem. Wszelkie poszukiwu- 
uia zbiega dotąd bezskuteczne.

Pięć świdrów ziemnyoh jednometrowych,
służących do badań ziemi, znaleziono wczoraj na cmen­
tarzu Łyczakowskim, ukryte pod parkanem od strony 
Pohulanki. Świdry te, pochodzące z kradzieży, można 
odebrać w dyrekoyi policyi.

Wór ołowiu ważący około 50 kilogramów, aa- 
kwestyonowała wczoraj polieya w rękach robotnika, 
Karola Kasalli, który go chciał żydom spraedać. Ołów, 
stanowią bryły i kawałki rur wodociągowych.

Przejechanie. W ulicy Sykstuskiej przejechał 
woźnica dra Starka siedmioletnią córkę dozorcy semi- 
naryum, Emilię Maszczakiewicz i potłukł ją ciężko. 
Woźnica zaciąwszy konie, zbiegł, dziecko oddano opie­
ce lekarskiej.

Konoesya. Namiestnictwo udzieliło pp. Bernar­
dowi Libanowi, Władysławowi Libanowi, przemysłow­
com w Podgórzu i p. Hermanowi Kriegerowi w Kra­
kowie koucesyi na założenie towarzystwa akcyjnegfl 
dla budowy fabryki sody araoniakaluej w Borku fał$ 
ckim pod firmą: „Tow. akcyjne dla fabrykaoyi sody
i produktów chemicznych * z siedzibą w Podgórzu, 
z kapitałem zakładowym milion koron i prawom pod­
wyższenia go do 3 milionów koron.

SS. W izytki w Krakowie. Podczas po- 
wstauia w roku 1863 wydalił Mnrawiew s Wilna 
60 zakonie Zgromadzenia SS. Wizytek. Osiadły one 
następnie w Wersalu pod Paryżem, skąd jeduak w osta­
tnim czasie musiały ustąpić z powodu nowej francu­
skiej ustawy kongregacyjuej. Z zakonnic tych do dziś 
dniu pozostało przy życiu 30, przybyły one w liczbie 
30 do Krakowa i zamieszkały tymczasowo w tutejszym 
klasztorze SS. Wizytek ua krótki czas, poczem udadzą 
się do Cieklina pod Jasłem do zuajdująoych się tam 
zakonnic Zgromadzenia SS. Norbertanek, gdzie poso- 
stauą, aż do czasu wybudowania nowej siedsiby 
w Jaśle.
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w duchu korzystnym dla cnót, najbardziej pupilowi 
potrzebnych do zdrowia i rozwoju.

Mimo pory spóźnionej mieliśmy jeszcze kilka 
referatów, stojących wraz z dyskusyą na wyżynie 
swego zadania. Najwięcej skier leciało z debaty nad 
referatem p. Feldsteina o potrzebie założenia b a n- 
k u  p r z e m y s ł o w e g o .  Z precyzyą, jasnością, bo­
gatym materyałem cyfr i faktów wygłoszony referat, 
głębokie uczynił wrażenie: nie wrogi Bankowi kra­
jowemu, podkreślał jego znaczenie czysto agrarne i 
żądał dla dźwigania przemysłu iustytucyi osobnej.

Powstał dr. Rutowski i nastąpił jeden z naj­
ciekawszych pojedynków, których świadkiem był 
zjazd. Z całym temperamentem i swadą p. dr. Ru­
towski walczył za bankiem krajowym, względnie za 
utworzenie przy nim oddziału przemysłowego. Dare­
mnie. Zadecydowała „popularność** banku krajowego, 
większość przemysłowców pragnie dla swoich inte­
resów mstytucyi finansowej odrębnej. Przestroga to 
wymowna...

I  jeszcze referat z nader pouczającą dysku­
syą na temat szkolnictwa zawodowego i drugi, pod 
nieobecność p. Lindego, wygłoszony przez p. dr. 
otesło'wicza, o potrzebie założenia Związku przemy­
słowego. Punkt wainy, jeden z najważniejszych 
zjazdu obecnego, bo mogący ze słów przejść na- 
tycnmiast w eiało. Natychmiast to się nie stało, ale 
‘długo na siebie czekać nie da. Statut już opracowa­
ny, poważna liczba członków zapewniona — prze­
mysłowców w wielkim stylu, potentatów naszych, 
którzy rozwiną organizacyę na wzór wielkich „Gross- 
industnellon-Verband’ó w“ — spodziewamy się, że nie 
w ich duchu bt-mm’owskim.

Takich górzyści praktycznych zjazdu okaże się 
zapewne więcej. Obecnie nie chwila na obliczenia, 
bilanse, horoskopy. Przed oczyma tańczą lasy eyfer,
w głowie jakby kilka motorów zakładów wielkie­
go przemysłu.

, ^  pfluej, porządnej pracy mamy za
tatńw pr^ed sobą — lata pięknych rezul-

Czytelnia kobiet.
Pi®rw“ ® Mbranie i  początkiem sezonu jesien­

nego, odbyło się  w  Csytelni kobiet przy bardzo sprzy- 
jająoyen okoliciuościnoh, miało bowiem stowarzyszenie, 
v le  Bkupia w łonie swem kobiety-Polkl, sposobność 
powitania znakomitej autorki p. M a r e n ć e - M o r z k o w -  

• a która podczas całej swojej działalności litera­
ckiej dzierżyła wysoko sztandar myśli narodowej i ru­
chu postępowego kobiet.

W gorącem, powitalnem przemówieniu pani Ste­
fanii W e o h s l e r o w e j ,  jako przewodniczącej Czytelni 
kobiet i reprezentantki kobiet polskich, drgała najsilniej ta 
patryotyczua nuta; podniosła p. Weohslerowa zasługi 
dostojnego gościa w trojakim kierunku, jako wzorowej 
matki, znakomitej autorki i Polki.

Serdeoznemi i pełnemi polotu słowy odezwała się 
do zgromadzonych p. Morzkowska. „Jestem szczęśliwą 
■— rzekła — że mogę poznać kółko osób, oddalonych 
przestrzenią, a złączonych ze mną jedną myślą. Bo 
wszystkie dążymy do jednych oelów, wytężamy siły, 
by dopomagać rozwojowi umysłów, podnieść ogólny 
poziom wiedzy 1 świadomości, a szczególnie poziom
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Ta&euss Konczyński.

Ślad em tęsknoty.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
Drobnego wzrostu, zaniedbana trochę w ubraniu, 

przypomina chłopca, który usta czerwone powalał 
nv°! t A co za czupurność u tej dziewczy-
foL«! t ? -n*0zinor^owa,ie we wszystkiem „a niech 
tam !jJaki połysk dużych, szarych oczu!
czvt ifii £<° tam .Panua Natalia mi mówi — prze- 
nhLi.™. .a™oc^  — mam swoje zdanie, oparte na 
Łvlfiin P°^re^n ê,j» na obserwaeyi niemal do­
nn ćń faz P°vvi« »tak“, choćby przyszło mu
ni a ńo?16 Pow n̂\ea odstąpić od tego. W tem kryje 
roz r nasze niedołęstwo — mówił coraz bardziej 

1ffor^czonym głosem, giestykulując wskazującym 
palcem, przed którym najbliżej stojący cofali się 
instynktowo — w tem przyczyna, że nie mamy lu­
dzi zasad.

— Przesadzasz.
— Gadasz, byle gadać.
— Cicho wiara I
— Palec sobie wytkniesz — ten i ów za­

uważył.
— Tak jest, nie cofnę ani słowa, choćbym was 

wszystkich miał przeciwko sobie I
— Ale zapewniam pana, żo pan nie ma niko­

go, ani za sobą, ani przeciw sobie — przekładała 
uporczywie Natalka.

— Jak  ? Co ?
— Zaraz się dowiemy. Pan zaklinał się na ja­

kąś obserwacyę dotykalną — przerywała mu, mó­
wiąc szybko i błyskając drobnemi zębami z po za

etyczny. To ostatnie zwłaszcza nazwać można najwa- 
żniejszom zadaniem spoleczucm. Zadanie to w wielkiej 
mierze spoczywa w rękach nas, kobiet. My wychowu­
jemy przyszłe pokolenio, my powinnyśmy być sumie­
niem naszych mężów, braci i tych wszystkich, do któ­
rych wpływ nasz sięga. Umacniajmy w nich wolę, 
wyrabiajmy w nich charakter, bo jeżeli uczeni stwier­
dzili istuieuie walki o byt w wszeebświecie, to czło­
wiek walkę tę prowadzić musi w podwójnym kieruu- 
ku, bo walczy uietylko o byt raateryalny, ale i o 
istuieuie i rozwój idei szlachetnych, bez których uikt, 
zasługujący na miano człowieka, żyć nie może",

Działalność pani Morzkowskiej rozwijała się 
w trzech kierunkach i jako powieściopisarka stoi na 
gruncie zajmowanym przez epigonów romantyzmu, po­
dnosiła wszakże z naciskiem pozytywne ideały. W twór­
czości swej podporządkowała formę pod myśl; przytem 
jednak i formie, nie brak dwóch ważuyeh zalet: pro­
stoty i jasności. Jako bojowniczka na polu dziennikar- 
skiem, odznaoza się siłą przekonania, dążeniem postę- 
powem, które z całą otwartością wypowiada.

Skorzystawszy z pauzy w przemówieniach, pra­
gnęłam dowiedzieć się, jak p. Morzkowska zapatruje 
się na dążenia nowoczesne kobiet do studyów uniwer­
syteckich i zawodowych, czy nie sądzi, że kobieta od­
dająca się studyom, może wejść w kolizyę z powoła­
niem żony i matki? O nie, nie sądzę tego, rozumna 
i wykształcona kobieta potrafi zawsze być i lepszą 
matką. Zawsze byłam tego zdania, że kobietom należy 
zostawić zupełną wolność kształcenia się i wyraziłam 
to już podczas kongresu pedagogicznego w roku 18S4. 
To też z prawdziwą radością dowiedziałam się, że 
w Krakowie i Lwowie kobiety dopuszczone zostały do 
studyów uniwersyteckich. ■

Na polu literatury dla młodzieży odznaoza się 
pani Morzkowska szlachetną tendeucyą, wysokim po­
ziomem etycznym, patryotyozuym oharakterem i po­
stępowymi zasadami, — które krzewiła słowem i 
piórem.

Podnieść należy jezcze przemówienie p. Zubozew- 
skiego, dyrektora semiuaryum żeńskiego i p. Moszyń­
skiego, prezesa „Czytelni akademickiej", który witał 
sympatyczną autorkę w Imieniu młodzieży.

Piękną deklamacyą panny Próchuiokiej, która 
z przejęciem wygłosiła ustęp „Kibitki** z trzeoiej czę- 
śoi „Dziadów" Mickiewicza —  zakończył się piękny 
wieczór, który zebranym liozoie członkom długo w mi­
łej pozostanie pamięci.

Czas odnowienia przedpłaty
na „Stewo Polskie".

„Słowo Polskie" wyróżniające się najobfltszemi 
infonnaeyami, jest najtańszem pismem polskiem.

Prenumerata za dwa wydania dziennie wynosi
miesięcznie:

w m ie jsc u ........................................................koron 2 —
z dwurazową dostawą do domu . . * 2*60
z jednorazową przesyłką pocztową w Mo­

narchii ............................................ 2*20
z dwurazową przesyłką w Monarchii . „ 2*70
w N ie m c z e c h ................................................... 4*—
w innych państwach związku pocztowego „ 6*—

śmiejących się warg. — Niechże pan nam powie 
zatem raz wreszcie, czy pan ma narzeczoną, czy 
nie? Słuchajcie 1 Słuchajcie 1 — błagała błyszcząco- 
mi oczyma, poruszając wszystkich dokoła, aby zwró­
cić tem silniej ich uwagę. — Mów pan, mów pani — 
prosiła, splatając ręce, jak do modlitwy.

— Pogrąży się — niskim basem odezwał się 
z kąta Korczak. Śmiech wtórował jego słowom.

— Jak? Co? — Kamockirzucił suchym głosem.
— Cicho — błagała Natalka — bo gotów 

jeszcze nic nie powiedzieć.
— No, nie masz, co tu dużo gadać — ton sam 

głos mówił jakby z pod ziemi.
_  a  tak, a nie mara. Nie jestem gołowąsem, 

ani podlotkiem, abym wciąż...
— To jak pan mógł „dotykać się* narzeczo­

nej ? Jak  pan mógł twierdzić, że „tak", powiedziane 
w jakiejś desperackiej chwili, ma już prowadzić 
prosto do ołtarza? Jak  pan raógl o takich rzeczach 
wyrokować, o tem, co to jest narzeczeństwo? -  
zasypywała go Natalka cięciami. — Iś6 za pierw­
szego lepszego chłystka, dlatego, ze się „tak po-
wiedziało ? . ,

— Lub żenić się z pierwszą lepszą gęsią I 
wtrącił namiętnie obraźliwy Zatora, szarpiąc zarost 
czarny i bujny. Nosił na palcu pierścionek.

— Wszystko jedno — odpowiedziała Waśniew- 
ska żywo — i one i oni są głupi. Nie, nigdy- z e ­
rwać, zerwać, jeśli poznałyśmy kogoś, co jest lepszy. 
Pan się żeń — dokuczała Komockiemu z pierw­
szym z brzega gładko uczesanym warkoczem.

— Głupi-by był — przerwał nieprzebłagany 
już niczem Zatora — ożeni się z taką obciętowłosą, 
jak pani.

— Nie mów pan nic, bo już pan i tak porosł, 
jak puszcza, włosami. J eszc ze  panu język porośnie — 
odcięła się Natalka.

Kamocki, który milczał, zbierając myśli, przy-

(Każda zmiana adresu 40 hal.)
• Prenumeratorzy „Słowa Polskiegou mogą abono- 

waó po zuiżouej cenie tygodnik p. t. „Gazeta źwi%~ 
teczna".

Dla prenumeratorów „Słowa Polskiego* 
Gazeta świąteczna kosztować będzie:

we Lwowie miesięcznie 30 h.
z odstawą do domu 40 „

na prowincyi miesięcznie 40 „
Prenumeratę na Gazetę Świąteczną należy przy­

syłać wprost do Administracji tej gazety, ul. Cicha 
1. 5 we Lwowie, powołując się jednak na abona­
ment „Słowa Polskiego*.

Kronika miejscowa.
L w ó w , 21 września.

Ju tro  i
«— 22 września. Niedziela, Maurycego b. — Joakima.
— Wschód słońca o godzinie 5 minut 53, zachód o godz. 5

minut 52.
P oju trze i

— 23 września. Poniedziałek, Tekli panny. — Mynodory ra.
— Wschód słońca o godzinie b minut 54, zachód o godz. 5

minut 49.
Uroczyste otwarcie roku Bzkolcego na bez­

płatnych kursach dla dorosłych analfabetów (utrzyma­
nych przez akad. Kolo Tow, „Szkoły ludowej*) odbę­
dzie się w niedzielę 22 b. m. o godzinie 3 po połu­
dniu w budynku szkoły im. św. Antoniego (ul. Łycza 
kowska). Wstęp wolny. Zapisy trwają przez cały wrze­
sień b. r.

Egzamina flzykaokie. Kursa dla lekarzy, 
chcących zdawać na lwowskim uniwersytecie egzamin 
fizykaeki w terminie jesiennym, rozpoczynają się 1 
października.

Zgłaszać się należy w zakładzie hygieny ul. Pie­
karska L 52.

Wille urzędnicze. Projekt budowy domów dla 
urzędników na spłatę ratalną wszedł już w urzeczywi­
stnienie. Jedna willa już się buduje, na drugą wydal 
magistrat konsens budowlany na ostatnem posiedzeniu 
we środę. Ponadto w przygotowaniu są plauy na 
dalsze oz tery takie domy —  wszystkie na gruntach p. 
Franza przy ulioy 29 Hztopada I Błotnej, gdzie gruuta 
są bardzo tanie.

Podobne wille zamierza budować p. Lewiński na 
swoich gruntach przy booznyoh ulicach na Kastelówce. 
Te wille będą jednak nieoo droższe, bo grunta pod 
budowę w tych stronach są znaoznie droższe.

Goliat —  Pytl&sińzki w walce z Da w i e ­
kiem. Zabawna scena zdarzyła się onegdui w jednym 
z tutejszych urzędów autonomicznych.

W godzinie porannej zjawia się w biur* znany 
atleta p. Pytlasiński i zapytuje r>o cichu pierwszego 
przy drzwiach siedzącego urn 1 ka.

—  Czy tu jest p. dr. X. ?
—  Tak jest —  przy trzecim stole brzmi odpo­

wiedź.
P. Pytlasiński zbliża się do wskazanego stoła, pa­

trzy ze zdziwieniem i wraoa napowrót.
—  Czy to jest p. dr. X. istotuie?
—  Tak jest, przy trzecim stole ten sam —  brzm. 

odpowiedź po raz drugi.

gotował już widać pocisk bo przestępował z nogi 
na nogę.

— To pani — pytał jei, cedząc słowa — za­
ręczy się najpierw z Wojtkiem, aby potem wyszu­
kać Rafaela i módz zerwać? Ja k ?  co?

Zaśmiano się chórem.
— Jest tu jaki Wojtuś ? — wołano — albc 

Rafael ?
— Są, są — zapewniał zgryźliwy Zatora. — 

Starczą do wyboru dla panny Waśniewskiej.
— Pan, pan — ze łzami złości w oczach wo­

łała urywanym głosem Natalka — pan jestl... Co 
pan tak przestępuje z nogi na nogę? Depcze pan 
kapustę ?

— Z narzeczoną — ktoś doda! z tyłu.
— Ja k ?  co?
— Kto wreszcie ma słuszność po swojej stro­

nie ? — zapytał z kąta Korczak spokojnym basem.
— Panno Teciu, panno Teciu! — wołano.
Przyszła uśmiechnięta. Wiedziała, o co rzecz

idzie.
— Co pani sądzi o tem?
— Nikt inny, tylko panna Natalka ma słu­

szność.
— Zaraz, aha ! Kamocki 1
— Co wy wszyscy wiecie.
— Cicho.
— Niech się zaręczą z sobą.
— Któż tam taki mądry?

Silentium, panie i panowie.
Nikt nie ma słuszności — mówiono ze

wszystkich stron. \
Mnie się zdaje — odpowiedziała Tecia czy­

stym głosem — że zerwać nigdy nie można. Można 
się zapomnieć tylko. Pewnie, że źle jest tak, lecz 
i tak bywa.

  (C. d. n.).

pastylki przeczyszczające.

Klinicznie wypróbowane. Polecane i używane jako pewny ła­
godny środek przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy. 

C e n a  p u d e łk a  kor. 3 * 4 0  — P u d e ł k o  p r ó b n e  YO hal.
Do miejscowości, w których by pastylek nabyć nie można, 

wysyła opłatnie za nadesłaniem należytości. A p o th e k e  ,Z ou  
keiL Geisi", W ie n  Ł ,  OpezngasM 18



„SŁOWO FOLSKIK" .ni. 443 z dnia 22 września 1901.

Pytlasiński zbliża się nieśmiało do trzeciego stołu 
i kla:..'a się nisko w skazanem u drowi X.

— Jestem Pytlasiński, atleta champion — czy 
mam przyjemność m ów ić z panem drem X .?

—  Do usług ja jestem; ozem mogę służyć panu? 
rzecze dr. X., przysuwając krzesło.

—  Otrzymałem kartkę od pana z wezwaniem, 
bym stauąl z uim do zapasów, przyszedłem tedy po­
rozumieć, się kiedy pan zechce stoczyć ze mną walkę, bo 
cyrk niebawem wyjeżdża ze Lwowa —  odpowiada p. 
Pytlasiński, wskazując na trzymaną w ręku kartkę ko­
respondencyjną.

— Ja... ja. nic nie-nie-wiem —  woła zastraszony 
i po uszy zarumieniony dr. X., ja nic uie-uie pisałem.

Równocześnie rozlega się dokoła spazmatyczny 
śmiech kolegów biurowych pana dra X.

Trzeba wiedzieć, że p. dr. X jest mały, jak fa­
solka i cienki, jak szpilka.

—  Przepraszam —  rzekł p. Pytlasiński —  idę 
teraz do pana Y., od którego również otrzymałem wy­
zwanie — i odszedł skłoniwszy się nisko.

Odszedł —  ale już tego dnia nikt jednej litery 
nie napisał w całym ratuszu; wszyscy się śmiali z fi­
gla i śmieją, niektórzy się dotąd trzymają za boki.

Nietylko u! Krupiarska, żalą się nam 
z miasta, lecz uawet Kurkowa gorąco wyczekuje ska­
nalizowania. Posiada ona kanały tylko u początku 
i końca, natomiast w środku, na przestrzeni jakich 
100 kroków, brak tego urządzeuia zupełnie.

„My także —  piszą nam mieszkańcy tej czę­
ści — wylewamy pomyje z konieczności na ulicę. 
Opłaoamy nadto podatek wodociągowy, a wodociągów 
zrobić nie można dla braku odpływu".

Z Kasyna «miejskiego. W piątek 27 i w bo, 
liotę 28 b. m. po godzinie 7 —  przedstawienie ama­
torskie.

Bilety wydawać się będzie od poniedziałku 
23 b. m.

D r . S ta u b e r ,  ukończywszy swą działalność le­
karską w Iwouiozu, powróoił do Lwowa i ordynuje 
jak dawniej.

Stan powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr -f"17w R.

K r o n ik a  p o l ic y jn a . Przy ulicy Kamptana pod 1. 8. 
wyjęto drzwi strychu z zawias i skradziono p. Longinowi Totho- 
wi kosztowne futra. — P. Cyli Weintraub, kupcowej pod 1. 13. 
w ulicy Słonecznej sknuinono z kufra 150 koron. — Pani He­
lenie Świtalskiej skradziono wczoraj z kieszeni w Rynku pugi- 
lnres z kwotą 18 koron. — Służąca Joanna Dzień zbiegła ze 
służby, skradłszy swemu służbodawcy p. Juliuszowi Bruch złote 
kolczyki z szmaragdami. — Wczoraj aresztowano na targu 26 
lat liczącego Aruna Fedora z Stracza, za oszukańczą sprzedaż 
chorej krowy. Feder jednak już pieniędzy nie miał przy sobie, 
tc> widząc, iż ma być aresztowanym, wręczył je do Schowaniu  
któremuś ze wspólników.. — W ulicy Starozakonnej pod 1 5. 
rozbito drzwi piekarni 1 skradziono mieszczącą się w kufrze bie- 
I znę A. Bicena. Jako podejrzanego o tę kradzież aresztowano 
Mojżesza Sigalla, rezerwistę, który odwdzięczył się w ten sposób 
za udzielenie mu przytułku po w yjściu z wojska.

Z n a le z io n y  dnia 19 września br. zegarek damski z łań­
cuszkiem można odebrać w departamencie adm. XI. krajów, dy- 
rckoyi skarbu ulica Teatralna 1. 21. — Kapral policyjny Pawłuk 
złożył w dyrekcyi znaleziony wczoraj około godziny 6 wieczo­
rem pęk kluczy.

Kronika krajow a.
Podhajce. Sprawa budowy nowego budynku 

szkolnego jost od 3 lut przedmiotem sporów i rokowań, 
dotąd bezowocnych. Doszliśmy obecnie do tego, że 
z braku miejsca wykluczono 20 uczenie, a uczniów 
jeszcze więcej również z tego powodu do szkoły nie 
przyjęto. Możuaby temu na razie zaradzić przez wy- 
uajęcie stosownego lokalu. Ale gmina zasłania się bra­
kiem pieniędzy, chociaż czyui równocześnie iuue nie­
konieczne wydatki. Rozgoryczenie w mieście, a prze- 
dewszystkiem rodziców uiewiunie wykluczonych dzieci, 
jost bardzo znaczne. Czyż to nie ironia: z jednej stro­
ny przymus szkolny —  z drugiej wykluczenie dla bra­
ku miejsca! Niech więc Rada gminna nie zaniedbuje 
dłużej jednego ze swych pierwszych i najgłówniejszych 
obowiązków wobec gmiuy i kraju —  a właściwe wła­
dze wyższe niech się przecież zdobędą na trochę 
energii, żeby temu skandalicznemu stanowi rzeczy 
zapobiedz.

Zabity przez krowę Z Mszanej dolnej do­
noszą: Wczoraj zaszedł tu niesłychany wypadek: Dzie­
sięcioletni chłopiec Walenty Dziedzina pasł krowę, a 
obawiając się, aby mu uie uciekła, uwiązał u swojej 
ręki sznur, którym krowa była uwiązana. Krowa jed­
nak przestraszywszy się, poczęła uciekać i porwała z 
sobą chłopca, którego tak długo włóczyła za sobą, aż 
wyzionął ducha. Poczein urwawszy się z postronku, 
uciekła. Nieszczęśliwego chłopczycę znaleziono dopiero 
po kilku godzinach, bez życia.

Zmarli. Kryuica. Zmarł tu powszeohnie powa­
żany, właściciel willi „pod Krukiem*, Jan Gizowski, 
przeżywszy lat 53. Pogrzeb, który był bardzo wspa­
niały, odbył się wczoraj przy odgłosie muzyki zdro­
jowej.

Brody. 15 b. m. złożone zostały na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki zmarłego tu ś. p. Sewe­
ryna Kisielewskiego, starszego komisarza I. klasy i na­
czelnika sekcyi. Funkoyouaryusze straży skarbowej po­
wiatu brodzkiego, przybywszy na oddanie ostatniej czci 
zmarłemu, zamiast wieńca złożyli do rąk p. Patryna, 
starszego komisarza powiatowej dyrekcyi skarbu kwotę 
54 kor. z przeznaczeniem dla p. Skałkowej, wdowy po 
nadstrażniku skarbowym.

Po&ar. Dnia 10 b. m. nad ranem wybuchł po­
żar w Radymnie, w domu Leiby Dominitza, u prze­
niósłszy się wkrótce na sąsiednie budynki, zniszczył,

' do szczętu całą realność Dominitza i domy jego sąsia­
dów Prauoiszka Buktewicza i Józefa Dominitza. Szkoda 
wynosi około 50.000 K. i była zaledwie ubezpieczoua 
na kwotę 30.000 K.

Zatwierdzenie. Cesarz zatwierdził wybór ks. 
Hermana Kulisza, inspektora szkolnego okręgowego 
w Samborze, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Samborze.

Wiadomości kościelne. Dyecezya tarnowska 
ob. lać. Zainstytuowany na probostwo w Chełmie ks. 
Adolf Albin, dotychczasowy proboszcz w Szczawnicy. 
Admiuistracyę parafii w Szczawnicy powierzono ks. 
Bernardowi Orzechowskiemu.

Przeniesieni: ks. Jan Zachara z Bolesławia na 
kateoheturę do Dąbrowy, ks. Szczepan Tabaszewski 
z Rożnowa do Czchowa.

Klasztor Bernardynów w Brze&anach, 
założony jeszcze w roku 1683 przez p. Mikołaja Sie- 
niaw8kiego, wojewodę, generała i wodza wojsk królew­
skich na Rusi, .dotąd stoi niewykończony i zębem cza­
su nadpsuty. Zakon choiałby ten zabytek starożytny 
utrzymać w całości. W tym też celu klasztor dał wy­
konać obrazy fundacyjne św. Antoniego Padewskiego, 
oudami słynącego. Obrazy te są wierną kopią cudowne­
go obrazu, wykonaną przez artystę-malarza, p. Włady­
sława Rossowskiego w Krakowie i zaopatrzone podpi­
sami albo polskimi, lub ruskimi po cenie 2 kor. franoo. 
Nabywający ten obraz św. Antoniego, przesyłając ofia­
rę na rzecz klasztoru w Brzeżanach, raozą napisać, 
ozy ohce mieć obraz z podpisem polskim, oży ruskim.

R ę k o p isó w  d ro b n y c h  r e d a k e y a  n ie  zw ra c a .
R ę k o p is y  i  l is ty  w sprawach redak cyjn ych  prosi­

my posyłać pod adresem: R edakeya Słow a Polskiego, Lwów, 
zaś listy tyczące się p r e n u m e r a ty , o g ło szeń , odbioru pisma 
i t  p. pod adresem: A dm in istracya  Słow a Polskiego

N a  w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiadamy tylko po otrzy­
mania 10 hal. marki lub karty korespondencyjnej.

N a szy c h  p r e n u m e r a to r ó w  p r o s im y ,  a b y  p r z y  
za m ó w ie n ia c h  p o d a w a l i  w y r a ź n e  i  d o k ła d n e  a d r e ­
sy . Przekazy pocztowe otrzymujemy zwykle trzeciego dnia, przy 
reklamacyach prosimy to uwzględnić.

R e k la m a c y e  g a ze t  nie podlegają opłacie pocztowej.
A g e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy, Prosimy 

umawiać się o nie w p r o s t z  a d m in is t r a c y ą  p r z y  u lic y  
C h o rą żc zy zn y  l. 17 . T e le fo n  451 .

S to tu a rzy sze n ie  „ S k a la *  urządza w niedzielę, dnia 
22 bm. wieczorek z tańcami dla członków i ich rodzin. Początek 
o godzinie 7Vs wieczorem.

Colosseum Thorna. Jutro, w niedzielę odbędą
się, jak zwykle, dwa przedstawienia. Programy obu 
przedstawień ułożone doskonale, a wykonane przez naj­
lepsze siły tego rodzaju widowisk. Program przedsta­
wienia popołudniowego zwłaszcza stosowny dla dzieci, 
bo między inuemi zawiera on produkeye ze setką tre­
sowanych zwierząt dzikich i domowych.

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tru  m ie jsk ie g o  w e L w o w ie :
W sobotę 21 b. m. po raz czwarty: „Jabuka* czyli

, Święto jabłek*1, operetka w 6 aktach G Davisa i M. Kalbecka; 
przekład Ad. Kiczmana; muzyka Jana Straussa.

W niedzielę 22 bm : „Kościuszko pod Racławicami*, obraz 
historyczny w 5 oddziałach ze śpiewami A. W Lasoty.

W poniedziałek 28 bm. po raz drugi: „One** (Wienerin- 
nen), komedya w 3 aktach Hermana Bahra. Drugi występ Ga- 
bryeli Morskiej.

We wtorek 24 b. m.: „San-T oy“, chińska operetka w 3 
aktach Sidney Jonesa. Debiut Stefanii Foreckiej w roli tytułowej.

We środę 26 b. m.: „Wesele*, dramat w 3 aktach Stan. 
Wyspiańskiego.

We czwartek r 6 b. m.: (wznowienie) „Odrodzenie*, ko- 
medya w 3 aktach Fr. Schónthana K. Stelda. Trzeci występ Ga- 
bryeli Morskiej.

W piątek 27 bm. po raz piąty: „Leta“, krotochwila w 8 
aktach z ang. R. Gobbinsa.

W sobotę 28 bm.: (wznowienie) „Walka motyli*, komedya 
w czterech aktach Hermana Sudermana. Czwarty występ Gabryeli 
Morskiej.

W niedzielę 29 b. m. po raz czwarty: „Jabuka* czyli 
„Święto jabłek*, operetka w 3 aktach.

Premiera opery komicznej „Pocałunek*, (Hubiczka) daną 
będzie 3 października.

R e p e r tu a r  te a tru  m ie jsk ie g o  w  K ralco iu ie:
W niedzielę 22 bm.: „Komedyanci", uomedya w 4 aktach 

Ed. Paillerona.

Z  te a tru . Pani Gabyela Morska w dalszym ciągu swo­
ich gościnnych występów, ukaże się jeszcze w przyszłym tygo­
dniu, prócz w komedyi „One*4 również we czwartek w pięknej 
komedyi Schónthana „Odrodzenie", a w sobotę w „Walce mo­
tyli* Sudermana, w których artystka posiada swe popisowe i 
ulubione role. Występy tej wysoce uzdolnionej artystki, mają na 
celu angażowanie jej na stałe dla naszej sceny Pani Mor>ka, 
która już występowała przez dłuższy czas na scenach krakow­
skiej i warszawskiej z wielkiem powodzouiem, niewątpliwie po­
zyska taką samą sympatę i we Lwowie.

W niedzielnem przedstawieniu „Kościuszki pod Racławi­
cami* p. Woleński wystąpi w roli Kościuszki po p. Tarasiewi­
czu, który bawi na urlopie. Tak samo w „Odrodzeniu*, p. Wo­
leński zastąpi p. Tarasiewicza.

„Dr. Wiktor Hahn. Bibliografia o Juliuszu 
Słowackim." Lwów 1901. 8# str. 41.

Nie miał Słowacki szczęścia za życia, a może i 
po śmierci nie dopisuje mu ono w tej mierze, jakby 
Się należało. Potężny geuiusz, za którym juk ogon ko­
mety ciągnie się dotąd świetlane pasmo wpływu na 
poezyę polską, pozostał zawsze jeszcze niedocenionym. 
Najlepszym tego dowodem fakt. że np. 50 rocznica

zgonu Juliusza zaskoczyła społeczeństwo prawie nieprzy­
gotowane.

Niemniej pozostała po niej pamięć licznych <>! 
chodów, a w literaturze znaczny przyrost prac poświ. 
conych Słowackiemu Z goduym uzuauia pietyzmem 
zestawił dr. Hahu spis ich —  wykazując 282 nume­
rów przedruków dzieł poety i artykułów o Słowackim.

Z uowych wydań podnosi autor zwłaszoza edy- 
cyę warszawską, łączącą z poezyami wydanemi za ży­
cia poety utwory pośmiertue i wydanie ludowe, 
które może rozpowszechnić dzieła Słowackiego wśrótj 
sfer, które go jeszcze mało znają.

Dr. Hahu uprasza we wstępie o nadsyłanie mr 
uzupełnień, z których skorzysta w przygotowywanej 
przezeń bibliografii o życiu i dziełach poety.

Wydawnictwo To w. „Kółek rolniczy oh11 
we Lwowie, wydało w ostatnich dniach dwie pożyte­
czne broszurki, a mianowicie „Kilka uwag o pastwi­
skach" i „Wyrób win z jagód i owoców". Autor bro 
szurki „o pastwiskaoh", kryjący się po za cyframi 
T. J. P., daje oenne wskazówki o ulepszeniu (zmelio 
rowauiu) pastwisk i obchodzeniu się z niemi. Broszurkę 
o wyrobie win z owoców, napisał p. Jałbrzykowski, 
który w tym przemyśle osiągnął już w naszym krają 
bardzo ładne rezultaty. Książeczka jego zawiera dokła­
dne pouczenie, jak się wyrabia wina z jagód i owo, 
oów. Książeozka „o pastwiskach" kosztuje 6 halerzy 
„o wyrobie win“ 24 halerzy, ceny w naszych stosun­
kach niebywale niskie.

Zjazd przemysłowy w Krakowie.
{Depesze „Słowa Polskiego11).

Kraków. W uzupełnieniu poprzednich donie­
sień telegraficznych ze Zjazdu przemysłowego nale­
ży podnieść: Po uchwaleniu wniosku referenta p. 
F e l d s t e i n a ,  opiewającego: „Zjazd przemysło­
wy w Krakowie uznaje założenie banku przemy­
słowego wspólnymi środkami publicznymi i prywa­
tnymi za konieczną potrzebę, celem uzyskania wła­
ściwego źródła kredytowego dla wytwarzania i pro­
wadzenia przemysłu" — oraz wniosku dodatkowego: 
„Zjazd uznaje za rzecz konieczną, zmianę §. 95-g o 
ustawy o bezpośrednich podatkach osobistych z dnia 
25 października 1896 r. na korzyść nowo powstać 
mających przedsiębiorstw przemysłowych" — przy­
szedł na porządek dzienny referat p. L i n d e g o  
„o utworzeniu centralnego związku dla przemysłu 
fabrycznego w Galicy i".

Referent zaznacza, że wielki przemysł fabryczny 
nie miał u nas takiej organizacyi, by każdemu inte­
resowanemu daną była sposobność i możność wypo­
wiedzenia swoich skarg i żalów, a zarazem, by stąd 
mogła wychodzić wspólna i jednolita akcya, celem 
obrony zagrożonych, względnie lekceważonych przez 
sfery miarodajne interesów naszego gospodarstwa 
krajowego.

Wszystkie prowineye zachodnie, jakkolwiek 
stojące ekonomicznie o wiele wyżej od nas, mają 
wspólno organizacye, które przemysłowi fabrycznemu 
oddają niepomierne usługi. Referat wskazuje na 
Central- Verband i Bund Oesterreichischer Industriel- 
len w Wiedniu, które od szeregu lat istnieją i na­
brały dzisiaj poważnego znaczenia. W Czechach np. 
każde prawie centrum przemysłowe posiada odrębny 
Związek, tak samo jest w innych krajach koronnych. 
Nasz przemysł krajowy wymaga tern bardziej opieki, 
gdyż za nami nikt się nie ujmie, ani nikt nam nio 
przyjdzie w pomoc, jeżeli nie będziemy umieli sami 
sobie dać rady.

Do referatu dołączony jest projekt statuty 
„Centralnego związku galicyjskich przemysłowców 
we Lwowie"; w §. 2 projektu statutu omówione ss 
cele tej przyszłej organizacyi, a mianowicie: Ce­
lem  T o w a r z y s t w a  jest przestrzeganie wspólnyct 
interesów przemysłu krajowego, oraz łączna i jedno; 
lita akcya we wszelkich sprawach, które dotyczy 
jakiejkolwiek gałęzi przemysłu w kraju, a prze­
de vazystkiem reprezentowanie interesów przemysłu 
fabrycznego, spełnianie wobec swoich członków fun- 
keyi orgauu doradczego, zarówno w kierunku techni­
cznym, jak i koinercyalnym; regulowanie kwestyi 
robotniczej z równorzędnem uwzględnieniem intere­
sów pracodawców i robotników; dążność do stworze­
nia, względnie podniesienia zbytu naszych wyrobów 
zarówno w kraju, jak i po za krajem, przez trwałe 
utrzymywanie stosunków w rozmaitych centrach han­
dlowych; badanie warunków poszczególnych gałęzi 
przemysłu i ewentualnie inieyatywa do zakładania 
nowych lub rozszerzania istniejących przedsiębiorstw 
przemysłowych; wreszcie zabieranie wogóle głosu 
w wszelkich kwestyach, obchodzących nasz haudel 
i przemysł krajowy.

Ś r o d k i  w i o d ą c e  do c e l ó w  powyższych, 
są następujące: a) wspólne zebrania, narady i dy* 
skusye na zgromadzeniach ogólnych Towarzystwa^ 
na sekeyach i specyalnych komisyach; b) urządzanię 
dla członków odczytów, wykładów i utrzymywanie 
fachowej biblioteki, oraz w miarę możności zbiorów 
lub wystawy interesujących okazów przemysłu kra-* 
jowego; c) agitacya prawnie dozwolona; d) utrzymy-i 
wanie trwałych stosunków z innemi związkami prze- 
mysDwomi zarówno z kraju, jak i po za krajem?

Prawdziwe kuracyjne winogrona 
codziennie świeże koszami 40 et. 
częściowo 48 ct. p © I e c s s s j s |

IŁ O ilO Z  &  JANIK we Lwowie.
Zamówienia na prowincyg uskutecznia się odwrotnie.
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e) orgranwacya stałego biura centralnego i ewentual­
nie wydawnictwo czasopisma fachowego, będącego 
organem Towarzystwa.

Trzeci z kolei referat wygłoszony na wczoraj- 
azero posiedzeniu ogólnem p. 1 „Szkolnictwo zawo­
dowe", przez p. Juliusza S t a r k i  a, kończył się ua- 
Stępującemi rezolucyarni:
—r 1) należy dążyć do dalszego zakładania szkół 

przemysłowych;
2) Program nauki w szkołach przemysłowych 

uzupełniających, powinien być dalej rozwiniętym: 
a) w kierunku tworzenia specyalnych oddziałów na­
uki rysunków wedle zawodu uczniów; b) w kierunku 
tworzenia handlowych oddziałów uzupełniających;

3) dla podniesienia szkół przemysłowych i za­
wodowych, powinno nastąpić przedewszystkiem ener­
giczne ze strony władz uporządkowanie korporacyj 
l rzemysłowych;

4) Należy przystąpić w kraju do tworzeuia 
szkół rzemieślniczych;

5) domagać się wypada częstszych, niż dotąd 
lustracyj szkół przemysłowych i zawodowych, ze 
strony odnośnych władz nadzorczych;

6) Aby podnieść znaczenie i zapewnić skute­
czniejsze oddziaływanie szkół przemysłowych i za­
wodowych na społeczeństwo, uależy się domagać 
wszystkiego, co może wpłynąć na podniesienie rze- 
joi' fd, a w szczególności: a) poparcia organizacyi 
spółek wytwórczych, surowcowych i magazynowych; 
1.) tworzenia z ramienia państwa zakładów, w celu 
dostarczania rękodzielnikom taniego i łatwego 
kredytu.

Kraków. Uczestnicy zjazdu przemysłowego 
zebrali się dziś rano w Collegium Nornm, skąd udali 
s’Q na zwiedzanie fabryk. Zwiedzono fabrykę ma­
szyn firmy Zieleniewski, fu brykę drutu Tadeusza 
Kpstajna w Podgórzu, fabrykę siatek i artystycznego 
ślusarstwa Góreckiego, rządową fabrykę tytoniu, 
w której inspektor Kremer udzielał objaśnień, szcze­
gólnie co do urządzeń ochronnych dla robotników, 
zwiedzono dalej gazownię miejską, po której opro­
wadzał gości dyrektor tejże p. Mieczysław Dąbro­
wski. Następnie udano się do fabryki cementu p. Ber­
narda Libana w Płaszowie, fabryki wyrobów plate­
rowanych Jarry  i fabryki dachówek w Płaszowie. 
\V południe zwiedzała część uczestników Wawel. Po 
południu odbędzie się ogólna wycieczka do Okocima, 
dla zwiedzenia browaru. Punkt zborny o godz. 2 na 
dworcu kolejowym. Powrót na dworzec o godz. 8 
wieczorem.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 21 września.

Wybór u zu p e łn ia ją cy  do parlam entu .
Kraków. Wykaz wyborców uprawnionych do 

pl suwania przy uzupełniającym wyborze do Rady 
państwa (w miejsce ś. p. Weigla) zestawiono już 
w magistracie. Uprawnionych jest 2635 wyborców 
z tytułu inteligencyi, a 3785 wyborców z tytułu 
opłacanych podatków. Liczba uprawnionych do gło- 
powanin jest blisko o 100 muiejsza od liczby zawar­
tej w liście z ostatniego głosowania w grudniu ze- 
pzłego roku. Wykaz będzie 24 b. m. wystawiony do 
przeglądania, ^elem wdrożenia ewentualnych rekur- 
pów/ Wybór odbędzie się w 8 sekcyach.

M in ister  K u ropa th in  w  W arszaw ie.
Warszawa. Przybył tu minister wojny Kuro- 

patkin, celem obejrzenia urządzeń fortyfikacyjnych 
w kiikumilowym obwodzie Warszawy.

Skazanie redaktora .
Poznań. P. Józef Szmyt, odpowiodzialny re­

daktor Wielkopolanina, skazimy został na 8 miesiące 
fortecy za rzekomą obrazę majestatu.

R obotnicy po lscy odpraw ien i.
Poznań. Wojskowy zarząd prowiantowy od­

prawił ze służby kilkudziesięciu robotników polskich, 
którzy po kilka i kilkanaście lat zatrudnieni byli 
;w magazynach wojskowych. Na ich miejsce przyjął 
aarząd wysłużonych rezerwistów niemieckich.

W yjaśnienie.
Olsztyn. Jak donosi Gazeta Olsztyńska, uzu­

pełniające wybory na miejsce ks. Hermana, miano- 
fawnogo biskupem sufraganem warmińskim, nie odbę­
dą się, bo duchowni nie są uważani za urzędników 
państwowych i pomimo uzyskania wyższych dosto­
jeństw, nie potrzebują składać mandatu.

.N iem iecki kościół narodow y.
Bytom (Górny Śląsk). Po całym Górnym Ślą- 

tku kursują wydane w Lipsku odezwy, nawołujące 
katolików do utworzenia niemieckiego kościoła naro- 
flowogo. Gazety niemieckie ostrzegają katolików, by 
m  Poszli na łep wrogich kościołowi agitacyj.

2VY> wet kolej.
Wiedeń. Ministerstwo kolei udzieliło ks. Ka- 

dtnlerzowi Lubomirskiemu we Lwovvie, na przeciąg 
jednego roku, pozwolenia na podjęcie przedwstę­
pnych robót technicznych dla kolei lokalnej z Bo-̂

chni do Limanowy, ewentualnie do Tymbarku albo
do Dobry, jakoteż dla kolei lokalnej z Myślenic 
przez Dobczyce do Gdowa.

P rzen ieś ienia.
Wiedeń. Minister sprawiedliwości przeniósł 

notaryuszy: dra Jana Myeińskiego z Żabna do Bia­
łej, Kazimierza Machowicza z Zatoru do Żabna, oraz 
zamianował kandydata uotaryaluego Franciszka Pi­
leckiego w Gorlicach notaryuszem w Zatorze.

Car we F rancyi.
Compi&gne. Prezydent Loubet i prezes ga­

binetu Waldeck Rousseau udali się wczoraj popołu­
dniu, bez zapowiedzi, pieszo do urzędu mera. Ludność 
witała ich po drodze entuzyastycznie i urządzała 
owacye. Zgromadziły się takie tłumy, że prezydent 
Loubet tylko z trudnością torował sobie drogę.

Mer zwrócił się do Loubeta z przemową, na 
którą prezydent odpowiedział, wyrażając uznanie dla 
wzorowego zarządu merostwa. Stąd powrócili obaj 
premierzy francuscy do zamku.

Campiegne. Wczoraj wieczorem o godzinie 7 
odbył się obiad galowy w udekorowanym zamku. 
Miojsce honorowe zajęli carstwo. Po prawej ręce ca­
rowej siedział prezydent Loubet, po lewej stronie 
cara żona Loubeta. Po obiedzio przeszli carstwo de 
salonu, gdzie Loubet przedstawiał ira rozmaite oso­
bistości.

Bourgois rozmawiał z carem o skutkach kon- 
forencyi pokojowej w Haadze. Bourgois wyraził się, 
że należy mieć tylko cierpliwość i wytrwałość, a 
szlachetna inieyatywa cara wyda znakomite owoce.

Po obiedzie udali się wszyscy goście do teatru 
na przedstawienie galowe.

Dziś rano udali się carstwo, Loubet i mini­
strowie na wielkie rewie wojskowe.

Paryż. Paryżanie używaja wszelkich środków, 
by cara do Paryża ściągnąć. Najbardziej kręci się 
za tern prezydent rady municypalnej Dausset, ale 
jakoś nie ma szczęścia. Nie mogąc wyprosić audyen- 
cyi u cara, zostawił w kancelaryi carskiej wizytówkę 
dla niego.

Rząd francuski skonfiskował jednak ten bilet 
wizytowy, motywując ten krok, że nie ma zwyczaju, 
aby panującym doręczano bilety wizytowe.

Za Daussetern ujęły się dzienniki nacyonalisty- 
czne i z wielką wrzawą piszą dziś, że rząd sprze­
niewierzył bilet wizytowy Dausseta. Temps pisze, że 
car przedłuży swój pobyt we BYancyi i że w nie­
dzielę przybędzie do Paryża na kilka godzin.

Dziwnie jakoś nie zgadza się to doniesienie 
z przygotowaniami, jakie na całej linii kolejowej po­
czyniono do odjazdu cara. Policyanci i oddziały woj­
ska strzegą już od dziś linii kolejowej.

Pociąg carski poprzedzać będzie o jaki kwan- 
drans, drugi pociąg specyalny, który będzie badał 
czy na drodze nie podłożono gdzie jakiej miny.

Minister robót publicznych Baudin będzie pro­
wadził ten pociąg specyalny.

Paryżanie chcieli wręczyć carowi w Paryżu 
adres w sprawie Boerów, opatrzony bardzo wielką 
liczbą podpisów.

Skoro jednak car nie bardzo się decydował na 
przybycie do Paryża, wydali Paryżanie karty wido­
kowe a na ni‘*h prezydenta Krugera trzymającego 
tabliczkę w ręce z napisem, w którym apeluje do 
cara, aby on, jako twórca konferencyi pokojowej, 
ujął się za Boerami. Kartek takich wysłano wczoraj 
kilka tysięcy pod adresem carskim do Compiegne.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Pani Walerya Marrenó - Morzkowska

wygłosi w najbliższy czwartek w lwowskiem Kole li- 
teracko-artystyczuem odczyt p. t. „Z życia eyganeryi 
warszawskiej w latach 1840— 1846“, Początek od­
czytu o godz. 7"30 wieczorem; wstęp od osoby jeduą 
koronę; c a ł y  d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  n a  r z e c z  
g i m n a z y u m  p o l s k i e g o  w C i e s z y n i e .

Tarnopol. (Tel.) w sprzeczce o koronę ugodził 
włóczęga Michał Litwin podstępnie robotnika Teodora 
Teleicę nożem, w biały dzień, na ulicy, tak nie­
szczęśliwie, że ugodzony na miejscu wyzionął ducha. 
Zabójcę aresztowano.

Specyalista chorób wenerycznych i skórnych

Dr. Józef Czaczkowski
sekundaryusz szpitala pow szechnego o rd yn u je  od VaP d 

l/2l 0 i od 3 do 5. — ul. K opernika  1. 1. 7068
do

Dr. T. J3ohosiewicz
powrócił i ordynuje w chorobach jamy ustnej i zębów 

nlioa Jagiellońska 7. 6961

NADfcSŁAN Ł.
Rubryka „ N A D E S Ł A N E "  nie pochodzi od redafccyi, 

która też za idą odpowiedzialności nie przyjmuje.

Dr. ' W ł a d y s ł a w  K r u s z y ń s k i
sekundaryusz szpit. powszochneiro powrócił z Lu­
bienia i ordynuje jak dawniej, Chor%żozyssnR 25.
___________  ____________________ 6856 5—1

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

I D a : .  X _ . e © : n .  B a p p
o rd yn u je  od 9— 12 i od 2—5 6611

•u. 11 c a , T s c g - ie l io ń - s l s a ,  a r .  l l a ,  2  p i ę t r o .

Specyalista chorób żołądka, nerek i pęcherza

Dr. Wallach
ordynuje od 3—4 przy ulicy T e a t r a l n e j  nr. 23 

(w gmachu hr. Skarbka). 7029

Dr. W ład. M aleszew ski
b. asystent kliniki lekarskiej Uniwers. Jagiell. ordynuje jak 

lat dawnych w sezonie letnim 4066

W  K A R L S B A D Z I E
po 20 kwietnia do 1 października Drei Staffl, Alte Wiesee

Dr. 5tauber powrócił 7091

B Iwonicza i ordynuje jak dawniej ul. Skarbko-
wska 2 I. p. naprzeciw teatru miejskiego.

Bad Nauheim.
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia. — Zgłoszenia: Pension Verwaltung, Villa Wanda. 
Bad Nauheim, Deutschland Karlsstr. 27. 33

Dzieci i panienki, potrzebujące kuracyi, miano­
wicie przy reumatyzmach stawowych, mogą znaleść 
całkowitą opiekę — (z wyjątkiem lipca).

Właścicielka H elena Szczepanowska.

NAJLEPSZE POŻYWIENIE DLA DZIECI
•zdrowych i cierniacych na kiszki

8690 m aieżka haft

Wszędzie do nabycia.

70

* * “ niezbędny krem do zęToów "ss 
u t r z y m u j e  z ę b y  czyste, białe i zdrowe.

Mydła natłuszczone plS 8
zwykłego toaletowego — kto dba o gładkość
i miękkość skóry i uie chce narazić się na pryszcze 
od niewiadomej jakości mydeł, będzie używać powyż­
szo mydła z koneesyonowanej Lwowskiej Fabry­
ki Chemicznej „TLEN4*, odznaczonej złotym me­

dalem. Cena 4 0  groszy.

Mydło formolowe dzielniejszy środek desy nfekcyj-
uy dla akuszerek. MYDŁA rumiankowe, bardzo 
delikatne wyłącznie dla mycia małych dzieci. —  Do 
uabycia we wszystkich aptekach. Uwaźaó na mar­

kę fabryczną! 4411

S p rze d a ż  b ile tó w  k o le jo w y c h  
znajduje się w mieśoie

w  B i u r z e  D z i e n n iJ c ó w  i  O g ło s z e ń  
SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausinana 9.

1468 K a s a  o t w a r t a  p r a c z  c a ł y  d z ie ń .

Z dniem 21 wrześuia b. r. otwarto

Kawiarnię „Monopol14
z największym przepychem urządzoną we Lwowie 
Plac Maryacki 1. 8. (róg ul. Hetmańskiej). K;i 
wiarnia zaopatrzona w 3 bil,indy najnowszej kon 
strukcyi, czyteluię obfitującą w największy wybó 
pism krajowych i zagranicznych, Bufet obficie zasta 
wiony. Napoje wyborowe, usługa wzorowa.

Z głębokim  szacunkiem

F ran c iszek  H ekse
właściciel kawiarni “Monopol1*.7096

Znako-
mite

z fabryki ItUJOOLFA MEBLI€%hl w Krakowie
są do nabycia w trafikach, składach papieru, sklepach Narodnej Torhowli

tak we Lwowie jak i na prowir\cyi. — Wzory i cenniki wysyła fabryka darmo i opłatnie.
Tutki cygaretowe
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Skład farb i handel matemłów
® . T .  W i i ic k le a * a  S y n

we Lwowie, Rynek 1. 28.
poleca po cenach niższych, jak wszędzie :

Karbolinenm i ter destylowany
Farby. lakiery i przybory do malowania
Masę woskową własnego wyrobu do podłóg
Masę franouską prawdziwą na posadzki
Lakier na podłogi Marksa
Szczotki wszelkiego rodzaju
Farby artystyczne
A* tykuły gospodaroze i budowlane
Oliwę i pasy do maszyn
Artykuły gumowe techniczne
Rogóżki i ohodniki kokosowe
Mydełka toaletowe
fó ą b k i toaletowe i powozowe
Świece stearynowe.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam odwrotnie.
1698

Dział ekonomiczny.
K ura  lw o w sk i:

100 tabli • . placu: 245*— tąd*}*:: 265*—
Zu 100 marek . » „ 117 60 w 117 75
*0-1 r 11 iLówka * * » 10*16 ■ 19.18

(Bank rolniczy we Lwowie)m
Lwów duła 21 września*
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów*

W a lu t a  k o r o n o w ą .
Pazeuica gotowa 7*60 do 7*70. Pszenica nowa 7*26

iio 7 60 Żyto gotowe od 6 30 do 6*70. Żyto nowo od
• 25 do 6 75 Owies obroczny 0*60 do 6*80- Owies nowy od 
i 80 do 6*30 Jęczmień pastewny 6*25 do 6*50. Jęczmień 
biowar. U i.5 do 7*- KzepuU nowy 12*80 do 13*26. Lnianka 
1 ,*75 do l i* —. Groch pastewny 6*60 do 6*76. Groch 
jo gotowania 7*— do 9’—- Wyka —*— do ~ *— Bobik 0* — 
jo 0 Hreczka 6'60 do 7*—. Kukurydza nowa 8*— d<> (i’20 
Kukurydza stara *— do *— * Cumiol zu 50 l<Ho b0*-~ 
do 100*—. Koniczyna czerwona 48*— do 52*— tfontczymi biała 
10*— do 60*— Koniczyna szwedzka —*— d o — *— Tymotka 
20* do 26*—

Spirytus loco za 60 Itr. gotowy 17*— do 17*25; paritas 
Tarnopol na termina 16*— do 16*60.

Młyny pokrywają tylko chwilowe zapotrzebowania, ruch 
więc ograniczony, zwłaszcza, iż producenci zachowują się w re­
zerwie - Ceny notują też niezmienne.

Depesze handlowe z d. 21 b. m.
21 września. Dziś o godzinie 10 nibiul 30. 

przed połud. notowano: Marki niemieckie 117*25 Renta majowa 
98*36, Węgierska renta koronowa 9?*3S, Akcya kredytowe 
616*—, Kredytowe węgierskie 6 2 0 —, Bank anglo-austryacU 
261*--, Unionbank 614*—, Bankvoreiu 429*—, I.uenderbank 
388*—, Kolej pań. 01*2*60, Lombardy 8 1 — , Etbenthal 456. 
Towarzystwo akcyjne broni — — Akcya tytoniowe — *— Alpi- 
oy 339* — , RIiiih Muranya 408* —, Prager ISlsen 1420 —, 
Losy tureckie 03’—, Ruble 262*75, 20-łranków —■*—, 
Boden-Credit —*—, Tramwaye —*— Akcye gal. Banku liip, 
532. 4% Gal. pożycz, kr. z r. 1893 — — 4°/o Listy zastaw.
Bn ii kit kraj. — , Listy Tow. kredyt, ziemsk. —*—.

Usposobienie spokojne.
S l e r l i u ,  21 września. O godzinie 12 m. 16 notowano: 

Kredyty 194*—, l)f*couto ConnnandU 172*-"*
Tendeucya spokojna.
lY fttttlefi, 21 września. (Giełda zbożowa).
Pszenica na jesień 7*93 do 7*94, pszenica na wiosnę 8.87 

do 8*38, żyto nu jesień 7*07 do 7 08, żyto na wiosnę 7’34 do 
7 36, kukurydza na lipieo-sierpień od 0*— od 0*—, kukurydza 
na sierpień-wrzesieó od 6*49 do 6*60, kukurydza na wrzo- 
sień-październik od 5*40 do 5*41, kukurydza na maj-czerwiec od 
6*87 do 6 88, owies na jesień od 6*88 do 0 ‘84, owies nu w io­
snę od 7*26 do 7*27, rzepak na sierpień-wrzesieó od 14*— do
14*10, rzepak na wrzesien-październik od —*— d o  , rzepak
na styczeń-luty od — *— do —*—, olej rzepakowy na wrzesień 
grudzień od —. — do —*—

Kursa pszenicy spokojnó, reszta silnie.
Pięknie.
Mnditpeszt, 21 września. Pszenica na październik od 7*77 

do 7*78, pszenica na kwiecień od 8 22 do 8*23, żyto na paź* 
dziernik 6*67 do 6*78, żyto na kwiecień od 6*95 do 6*90, owies 
na październik od 0*65 do 3*56, owies na kwiecień od 6*95 do 
6*98, kukurydza na sierpień od 5*07 do 5*08, kukurydza na 
wrzesień 6 10 do 6*11, kukurydza na maj 1902 od 0 ‘— do 
0.— Rzepak na sierpień —*— do —*—.

Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęć kupna mierna.
Usposobienie lepsze.
Pięknie.

Izba kupiecka, istn iejąca  we Lwowie od lat
przeszło dwudziestu pięciu, stanowiąca niegdyś cen­
trum życia  handlow ego od szeregu lat nie odpowiada 
właściwemu swemu przeznaczeniu. Przeznaczeniem jej 
jest: zastąpienie miastu giełdy urzędowej jako regula­
tora cen, centralnego punktu obrotów, forum kompro- 
misarskiego sądu kupieckiego, strażnicy interesów, ku­
pieckiego stanu itd.

Obecny zarząd Izby kupieckiej powziął uchwałę, 
zdążającą do ożywienia działaluośoi Izby. Obniżywszy 
składkę miesięczną na dwie korony i zebrawszy zna-

czuiejszą ilość nowyoh członków, postanowił urządzać 
na wzór innych miast, nie posiadających giełd urzędo­
wych —  dnie targowe, na początek raz na tydzień. 
Co wtorek zatem od godziny 11 do 1 w południe bę­
dzie Lwów posiadał obecnie rodzaj giełdy towarowej 
przy ulicy Sykstuskiej 1. 10 w parterze.

Finanse włoskie. Jak donoszą z Rzymu, do­
chody skarbu włoskiego dały w pierwszych dwóch 
miesiącach roku finansowego 1901/1902 uadwyżkę
2,400.000 lirów. Już dzisiaj nadzieje na świetny bi­
lans tegoroczny zdają się mieć poważne uzasadnienie, 
tem bardziej, że rezultat żniw jest we Włoszech pod 
każdym względem dobry.

Żniwa w Stanach Zjednoczonych. Staty­
stycy nowojorski- ; giełdy zbożowej oceniają tegoroczuy 
zbiór pszenicy ua 644,835.000 buszli (wobec 522,229.000  
buszli z roku poprzedniego), kukurydzy 1,335.993.000  
(2,105.102.516), owsa 655,493.000 wobec 809,125.989, 
żyta 23,103.000 wobec 23,990.900 w roku poprzeduim.

Podwyższenie ceł w Chinach. Wiedeńska 
Izba handlowa donosi, że stosownie do podpisanego 
w d. 7 bm. przez chińskich pełnomocników protokołu 
ostatecznego, nastąpiło podwyższeuie cel chińskich do 
p i ę c i u  prooentów efektywnej wartości oclonych to­
warów. Wolne dotychczas od cła towary ulegają 
rówuież takiej samej opłacie olowej, z wyjątkiem 
małej liczby artykułów, które póżuiej wyliczone zo­
staną.

Wydawca, i odpowiedzialny redaktor: 

N ś a i i i s f l a w  K l o s u c n s k i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 21 września b. r.

H o te l G eorge*a. A. Segal z Drohobycza, A. Juchman- 
ko M Stryja, L. Chałubiński z Warszawy, St. hr. Fredro z Wie­
dnia, E. Lorsch ze Stanisławowa, R. Grocholski z Różysk, J. 
Kociołkowska z Jekaterynosławia, L. Dinitz z Wiednia, B. Urban 
z Węgier, L. Aschkenazy z Przemyśla.

H o te l F ra n c u sk i.  H. Grodzicka z Horodenki, Ł. Soł­
tysik z Brodów, C. Wreede z Holandyi, F. Mayer z Berlina, J 
Neubuig z Horodenki.

H otel E uropejski . L. Grzybowski z Czortkowa, L. 
Scłweefuss z Beri oa, M. Gerzabkowu z Czortkowa, J. Heyden- 
feld z Berlina.

H o te l Im p e r ia l.  F. Chwalibóg z Turcyi, St Jędrza- 
jowicz z Jasionki, G. Romer z Kiakowa, A. Stein z Czerniowioc, 
H. Schenicer, W. Slruszkiewiez z Wiednia

G r a n d  H o te l, F. Kruszyński z Rosyi, P. Chajes z Ko­
łomyi, C. Maraspin z Tryestu, L. Goldhamer z Drohobycza, J. 
Redlich z Sambora

TEATR MUC w e L W O W IE .

W  s o b o t ę  d n ia  2 1  w r z e ś n i o  l t t o i  r o k u .  

czyli ŚWIĘTO JABŁEK
operetka w  3 akt. Gustawa Daris 

Mirko, pan na Gradinaczu 
Bazyli ,
Bam bora, fabrykant krochmalu
Annita, jego córka
Potrija
Misza, bogaty wieśniak 
Jelka, jogo córka 
Joszko, woźny egzekucyjny  
Franio, pandur 
Staklo, oberżysta 
Sawa, służący Mirki 
Kursza, kelnerka

Wleśuiaki

i Maksa Kalbeck.
p. Krzemieński

Jaroński
Klczman
Kliszewska
Kasprowiczowa
Paszkowski
Łopatyńska
Lelewicz
Fedyczkowski
Czystogórski
Recheńskl
Łomińska

— wieśniaczki. Rzeoz dzieje się za naszych cza­
sów na pograniozu serbsko-węgierskiem .

Początek o godzin ie 7-rnej w ieczorom

C o d z ie n n ie  p r z e d s t a w  łowi**- P o c s i i ł c k  o  H. U l l e t y  
w c z e ś n ie j  d o  n a b y c ia  w  b iu r z e  !!*ioSasaa. 6713

i a wszelkie zapytania odpowiada Admini- 
stracya tylko po otrzymania 10 h. marki.

Drobne ogłoszenia.
Od^wisidzi niititfłającp anonse.

i ste rest

? 3 X u n d u r  s k a r ś c w y ,  ma- 
U-M- lo u żw .r .n ę  do Sj>rze-

ini.i. P in ,-ó s  ±7. Ż ó łkiew - 
'dei a dozorcy. T akże cy -

F e lik s  i t .  1 '
Lwów. Ingeratu  Ijl .... : - ,
możemy, z powodu, że n...acr uH*10 m iastow e łu tro . 
na karcie sfałszowany.

; cy
7 0S3

Kupna i sprzedaż.
U ż y w a ^ a  z ę b y , platynę

złoto, srebro, klejnoty, 
perły, jokoteż z a s t a w i o n e  
prec.ioza kupuję po najwyż­
szych cenach. Strauch, Jubi- 
ler. Lwów. Kaźrniorzowsku 17 
L Dietro. Także listownie.

F 0451 10-4

p a p a s c iWL. Bftlr.en :
zu ve rk a u t’en 

Seićen znhm , g u t spre- 
chend um 60 k. Rottach, 
K rólu Jana , 441, Z am arsty- 
nów. 70S1

l | a s / , y n y  d o  s z y c i a
1 gera i inne sprzedał

Sin-
gera i inne sprzedaje za 

gotówkę z opustem 10°/o lub na 
raty pod przystępnemi warun­
kami. Cenniki ilustrowune wy- 
solam bezpłatnie Jan Lauruk 
Lwów, Halicka 6. G669 15-7

&
Używane

z ę b y
p la ty n ę , kupu je  po  

n a jw y ższy c h  cenach, pani 
R osenkranz z Berlina, ulica  
Karola L udw ika  1. 39, drzw i 
nr. 2. T akże listow nie. 7094

K j^ o r te p ia n
■H - z ł _  drucri

kró tk i za 160 
zł., drugi za 240 z ł  zna­

kom ite w  głosie i s ile  do 
sprzedaniu u stroiciela i for- 
tepianom istrza A. B artoszew ­
skiego, H alicka 15. 7101

■g^Tlipię używ ane elegun- 
ckie m e b le : 2 sza fy , 

konsolę, um yw alnię, binre- 
czko i so fę  A d res: B iuro  
dzienników  S  ok ułows k i ego.

7064

Śmierć myszom polnym!
Apteka w K om arnie po­

le c a : Pastę phosphorową 1
klgr. 40 ot.. P igu łk i phosphó- 
row e 1 klgr. 80 et. P szenicę  
strychn inow ą  1 k lgr. 1 zł., 
P igu łk i urszen ikow e 1 k lgr. 
5 ty s ię c y  p ig u łek  Każda p i­
gu łka  tru je  niezawodnie, l 
k lg r. 5 zł. P rzy  zam ówieniu  
uprasza się za łączyć  upo­
w ażnienie starostwa. 7089

fgjjLsrząd S k u i lw a ,  p. Bo- 
gdauówka, ma na sprze­

daż prosięta Y o rkh i i p ó ł 
krw i, p ocząw szy  para od 
zł. 12. 7072 1

Wprost z górnoszląskich (pru­
skich) najlepszych kopalń, po 
oryginalnych cenach oddaje 

wagonami 7044
D. G O L D ST E IN , Oświęcim.

codziennie zc- 
-  brane św ieżo na jlepsze

Merańskie Winogrona
w skrzyn eczka ch  pocztow ych  
po 5 kg. franco za k. 3 80. 
O tto  W aib l, Mc ran, pohidn. 
T yro l. 7023 6—2

a j  t a ń s z e  źródło do naby- 
cia pięknych i trwałych 

płócien korczyńskich. Adres 
zamówień: M. Mięsowioz wKor- 
czynie. Cenniki i próbki na 
żądanie. 7043 1

D y d z e  kiszono wyśmienite 
w baiylkach 5-eio kilów, 

za zaliczką pocztową, razem  
z portem po 4 kor. rozsyła 
handel 8Ł Romano wicza w Ko­
łomyi. 6924 6-8

'K f lo r te p ia n  H ofbauera Mi- 
nią tanio sprzedam , ul. 

Kochanow skiego 8, drzw i 2.
7071 1

długie od 10z ł ,  
w anny z  pieca­
mi poleca F e r ­

dynand  Bourdon, Jagielloń­
ska 1. 2. 7008 10-1

Wanny

Taniej jak wszędzie!
Szparagi 3 letnie Argontenil i 
Canower. Collosal olbrzymio 
100 sztuk zł 1*80. Narcyzy biało 
duże 100 sztuk zł. 1*—. Żółte 
w ślicznych odmianach 190 
sztuk zł. 2 —  Tulipany mięsza* 
ne 100 sztuk zł. 1*50. Konwalio 
śliczno 3-letnio ogromne 100 
sztuk 70 ct. Funkie z kwiatem  
białym, pachnącym jak lilia 1 
sztuka 20 ct. Funkie z liściem  
pstrym 1 sztuka 10 ct. Maki 
ogniste i ciemno pąsowe, zi- 
motrwałe 1 sztuka 20 ct. Tru­
skawki polskie, owoc ciemny, 
słn ik i, tuzin 16 ct. RudbJtia 
kwiat żółty, pełny, kwitnący 
do zimy, sztuKa i6  ct. Cekste- 
jjla pnąca, kwint i ’./• •*;.*, peł­
ny i  s.:‘v  •>. 8 .< . • *'n
ca śliczna iożlina, z ogroc . 
kwiatem pąsowo-pomarańczo- 
wym, sztuka 30 ct.. Medeola z 

wazonikiem 30 ct. 
jKST' W ysyłka do mrozów, 

p o l e c a :

DwórŁapszyn Brzeżany.
G841 8—6

Ma s z y n a  stabilka  
ks. Sa l ma, o sile

z fabr. 
sile 20 ph. 

używana, w dobrym  sianie  
do sprzedania w Zarządzie 
dóbr Żabcie, poczta Ostrów  
koło Sokala. 7032 6-3

winogrona
( w ła s n e j  u p r a w y )

15 kg.białych-różowych K. 8.10 
5 kg „ K. 8 20
5 kg. grubych brzoskwiń

K. 4 90
5 kg. ananasów-melonów 1.95 

franco za pobraniem € » to v a u i  
S p a n g fr e r o , T r ie s t .

6726 6-6

N ow ości na sukn ie  w eł­
niane i barchany, poleoa

Ignacy
L w ó w ,

Fried
H a l i c k a  1.

n7'-x
i d .

W a n n y
(to Wll

od 10 złr. Piece 
do wanien po 12, 30,

08, Klozety pokojowe. Klozety 
do wodociągów G774 10-6 

poleca

Feliks Ksisjikśewiez
l § .

^ ‘i o l ę b l e  dominfkatiy, pa- 
winki we wszystkich ko­

lorach sprzedaje od 2 do 6 zł 
para. Dobrowolski, Lwów, ul. 
Słodowa 7 6919 3-3

K u r a c y j n e  
wybrane dużo grona z lekar­
skim przepIł - ..i użycia rozsyła 
5 k<r z 4 koron irnri o za po- 
łu-i.. . a tlj: ::h  r, v j o r t  E2e- 
v :iu , T y r ^ l.  Uprasza się ła­
skawe z-tmówlonia w języku  
piąmiecfcini. 6752 19

Węg. winogrsna stołoits
wiasnej produkcyi oferują za 
5  Kar. K o sa  p o c z t o w y :
najlepsze Chasselas netto K 8*50 
najlepsze Muscatelle K. 4*50 
wielkie franc. brzoskwinie 4 50 
średnie fracn. brzoskwinie 3-50 
franco pocztą za pobraniem 
lub poprzednimi) nadesłaniem  
należytości S lg rn m n t T c le J s i  
c. k. nadw. dostawca F i ln f -  
K lr c l t e n  (Węgry). 6775 5-4

Wskutok przeniesienia 
szkółki wysprzedaję:

Wiśnie i Czereśnie
wysokopienne, szlachetne 
gatunki 100 sztuk po 60 k. 
K asztany alejow e  do 2 
metr. w ysokie 40-70 hal 
Jabłonie i g rusze  w yso­
kopienne i karłowe krze - 
w y  owocowo po najtań­
szych cenach. T ruskaw ki 

100 sztuk 2 kor. 
Proszę zażądać oenników. 
Fabryka konserwów i o- 
gród handlowy w Lubyczy 
królewskiej. Stacya ko­
lejowa (linia Lwów—B eł­
żec. 6984 6-8

Interes* tnająlkewa
I lin u iilo iK i.

W u t e r c s  z im n y  a intratny 
-**- we Lwowie, przynoszący 
rommie Óicoło 6000 k. pewnego 
czystt go dochodu, który da się 
jeszcze znacznie rozszerzyć, 
jest z powodów osobistych  
K o r z y ć le s ie  d c  s p r z e d a ­
n ia . Potrzebny kapitał 2.500 
kr>ren. z którego część będzie 
można później zapłacić. Ano­
nimy i pośrednictwa wyklu­
czone. Oferty adresować pod 
„DOBROBYT", Lwów, post-r.

7064 2-1

¥ n u d w .  Do sprzedania re- 
alność większa z budyn­

kami, gruntem, ogrodem, sa­
dem i łąką, blizko kościoła l 
rynku. Wiadomość u p. Bau- 
młstrzą, stacya kol. Janów.

7057 3-1

W o w a
nn

w illa  z ogrodem 
6 pokoi, przedpokój, ku- 

cimia, werandą, jest do sprze­
dania. Bliższoj wladom. ustnej
lub listownej udzieli Elnis, ul.
Sykstuska 13. 7060 1

M B^SZiaKnJę zaraz do w y - 
“ - dzierżaw ienia  z a l i t a d p  
ffotogra&czueiro na pro. 
w incyi. Zgłoszenia pod  adr.t 
J ó z e f B iernad't, K raków , Ko 
le jow a 3. 6955 3—3"

nowości oryginalno
angielskie i własne~3.»

Przy zamawianiu próbą̂  prosimy o doidadny opis ca 
jaki cel m&terye ałuzyó mają.

c s
J52

CJ3
CM

lA ę c k a  F a b r y k a  8 u lm a

ZAJĄCZEK I LAKKOSZ
we Lwowie Teatralna 3, w  Rrakowie Bracka 5.

^
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Przemyśl. Po upływie roku dał się znowu 
6 yszeó p. Aleksander Nosalewicz, śpiewak nadwornej 
°pery w Altenburgu, w koncercie, urządzonym z wspól- 
® lałem najlepszych miejscowych muzyków. Program 
'onoertu w części wokalnej dal możuość ocenienia roz- 

i«Jni D̂-a ^°®u * postępu technicznego p. Nosalewi- 
,iTOa‘/ i ęk>Uy’. 6Pi0w ^ o  rozległej skali bas koucortanta 

y atmł się najlepiej w Wagnerze: „Przemówieniu 
landgrafa" z opery „Taunhauser" i Verdiego aryi z 

 ̂ ^ar ôsW: ł»Ona nie kocha inuie“. Kolora­
do* sz â.c^®tna» szkola wytworna i wyrazista deklama- 
r/L W-1 izo dobrze o młodym artyście. Z utwo-
ninr « ŷSL °^ P 'ewał p. Nosalewicz: Galla „Żol- 

t  y8ena w^j ozoho ty poczerniło", tudzież 
: l eW Jaremy . Publiczność oklaskiwała gorąco śpie- 

a* wywołuJ^° go kilkakrotnie. Dyskretny i umie- 
m y  akompiament pny 0 lgi Ciepanowskiej i artysty- 
nn ^ ^ ‘otza na skrzypcach, zasługują
nr/wT^nian^ 1 8zczere uznanie. Bardzo dobrze wypadły 
produkcye kwartetu męskiego.
n a o o ^ Ub^WniC/  atletyki rozkoszowali się w środę za- 
ilftai* i -CZ 016 a 8i2aczy Przybyłych ze Lwowa pp. Py- 
wvR*S,!łeg0* ^X3, Missbaclia i Orandi. P. Pytlasiński 
i \fio0K zwyci9zc*b b(> poko iał po długiej walce pp. Axa 
i Missbacha. Sala „Sokoła" była przepełnioną.
w N ^r u ^ u - W korespondencyi z. Kałusza
y n r' , naszego pisma wydrukowano mylnie, że 
koć ° >  ̂ .a w Pereźnicy szlacheckiej bez szkoły i

oioła polskiego na zupełne skazana jest zniszczenie, 
mno być: zruszczenie".

0 - r i r L z i a a . 3s : i - '
Drze ? ruzinki’ którQ pomimo, iż ich ojczyzna już od 
ies ° stu lat znajduje się pod panowaniem Rosyi, 
L * (? e. w okręgach zachowały swoje właśei- 

ci i svyoje prawa szczepowe.
Om ieszkali w starożytnej Kolchidzie Gruzini — 

początku czwartego wieku chrześcijanie — posia- 
ają wielkie rodziny, składające się z aguatów, mie- 

°be^ CyCh w^ kszeJ* części razem w jeduem

Administracya i prowadzenie gospodarstwa spo­
żywa w ręku dwóch osób, mężczyzuy i kobiety, 
vy .eranych przez wszystkich pełuoiotnieh członków 

rodziny bez różnicy płci. Zwykle najstarsi członko- 
\VI° rodziny piastują godność g ł o w y ,  ale nie zawsze; 
decydują tu przedewszystkiem „praca, oszczędność, 
rozsądek i łagodność". Najstarsi bywają zwykle wy­
bierani dożywotnio, w niektórych okręgach jednak, 
J^k np. w Swanii, tylko na jeden rok.

Dopóki są w urzędzie, inni członkowie rodziny 
okazują im posłuszeństwo i szacunok. „On i ona“, 
hajstarsi, w sferze swych obowiązków są zupełnie 
Niezależni. Mężczyzna ma tylko większy zakres dzia­
łania, niż kobieta.

Mężczyzna jest głową rodziny — on rozdziela
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pracę między mężczyzn. Członkowie rodziny tylko 
za jego pozwoleniem mogą wstępować w stosunki 
handlowe z obcymi. On czuwa także nad porządkiem 
i jednością w rodzinie.

Po nim następuje najstarsza, gospodyni, która 
jako przełożona żeńskich członków rodziny ma też 
specyalny zakres działania. Musi sama piec chleb, 
gotować, dać członkom rodziny jeść i przyjąć gości. 
Powierzone jej są mąka, masło, ser i inne artykuły 
spożywcze, nad których spotrzebowaniem musi czu­
wać. A jak najstarszy rozdziela pracę między 
mężczyzn, tak ona rozdziela ją  między kobiety. 
Z jej polecenia jedna idzie w góry, gdzie przez ca­
łe lato doi krowy i owce, przygotowuje ser i masło 
i gotuje strawę dla pasterzy. Inno pomagają 
mężczyznom w paszeniu bydła podczas zimy, gotują 
im strawę i wogóle mają o nich staranie.

Inne siły roboczo żeńskie zajmują się przemy­
słem: przędą, tkają, szyją i t. d. Wszystkie te ro­
boty otrzymują kobiety kolejno, aby każda z nich 
wszystkiego nauczyć się mogła.

Wszystkie kobiety nazywają się między sobą 
„równeini siłami", a swoje zmienno zatrudnienie na­
zywają „robotą w szeregu". Tylko stara teściowa, 
matka męża, wdowa bez potomstwa i dziewczęta są 
wolne od tej roboty w szeregu. Młode dziewczęta 
nigdy też nie są wybierane na gospodynie. Gdzie 
ta obierana bywa na rok, przechodzi w jesieni go­
dność ta  na jej następczynię t. j. na tę kobietę, 
która przez lato była w górach. Tam przygotowała 
sobie zapasy masła i sera, z których przez cały rok 
jej urzędowania ma żyć cała rodzina i jest odpowie­
dzialną za dobroć i wystarczającą ilość tych arty­
kułów.

Gospodyni prowadzi kasę rodzinną. Bez jej ze­
zwolenia nie może żadna kobieta, należąca do rodzi­
ny, nic kupić ani sprzedać, ani też od nikogo nic po­
życzyć. Aczkolwiek każda z kobiet posiada swój 
własny majątek, to jednakowoż przy sprzedaży pro­
szą najstarszą o pozwolenie. Majątek rodziny jest 
bowiem w ogólności własnością wspólną, a mężczyźni, 
prócz broni i ubrania nie posiadają wcale własności 
prywatnej.

Kobieta natomiast prócz ubrania posiada jesz­
cze swoją własność osobną, pochodzącą z posagu. 
Składa się ona z pieniędzy, bydła, pościeli, dywanów, 
naczyń miedzianych i t. d. Pieniądze może rozpoży- 
czać na procenty. Zwierzęta i ich przychówek może 
sprzedać. Otrzymana kwota należy w połowie do 
niej w połowie zaś do skarbca rodzinnego, ponieważ 
zwierzęta utrzymywane były środkami rodziny.

I  w inny sposób może najstarsza lub inna ko- 
biota powiększyć swój majątek. 7' joli mianowicie 
umie czytać i pisać, bierze na naukę dziewczęta są­
siadów a gdy te później wyjdą za mąż, utrzymuje 
nauczycielka wynagrodzenie od męża.

Również do kobiety należy dochód z robót rę ­
cznych, wykonywanych poza rzeczywistą potrzebą 
rodziny. Gdy już utkała i uszyła wyznaczoną jej

ilość ubrań męskich, może inne swe prace sprzeda­
wać i uzyskane pieniądze zatrzymywać dla siebie.

Dziewczęta już w najmłodszych swych latach 
otrzymują od rodziców, jako pierwszą podstawę po­
sagu kiika sztuk bydła w podarunku. Pielęgnują je 
troskliwie i starają się o pomnożenie dobytku. Gdy 
już dziewczę dorośnie, rodzice korzystają mało z jego 
pracy, aby mogło samo powiększyć swój posag. 
Szyją bieliznę, suknie, długie spódnice, ubrania gło­
wy, jakie noszą kobiety Gruzyi, tkają dywany, pła­
szcze filcowe, derki, torby do siodła, pościel, sło­
wem wszystko, co jest potrzebno do gospodarstwa.

Każda dziewczyna stara się, aby wszystko było 
jak najlepiej wykonane, ponieważ sława jej zależy 
głównie od jej zręczności w robotach domowych. Gdy 
jest zaręczona, badają krewni troskliwie posag i we­
dług niego sądzą o jej zdolnościach.

Wobec tego każda dziewczyna stara się wyka­
zać jak najwięcej zręczności w robotach ręcznych 
i uzyskać zdolności organizatorskie i oględność 
w prowadzeniu gospodarstwa. Głównym celem jej 
jest uchodzić za pracowitą i zdolną, a w tein, na 
czem się rozumie, być powagą.

Odpowiedzi w sprawach bankowych 
udzielane przez Dom bankowy i Kantor wymiany

Wiktor Chajes i 5p- we Lwowie
ulica Sykstuska 1. 3.

M . JB. W S o v a r  E y e ry e s .  Losy nie wylosowane a 
efekta podane pod 7) nie są nam znane. Prosimy podać nazwę 
niemiecką. — L e śn ic zy  w  K o r c zy n ie .  Wylosowany los o°/o 
Bodencredit kwotę 400 koron. Po potrąceniu podatku, otrzyma 
Pan 360 koron. Kuponu premiowego już Pan nie dostanie, bo 
los się całkiem wycofuje. — W n y J a s iń sk i.  Pomyłka drukar­
ska. Losy Palfy nietylko o 100 ale nawet o 10 koron nie spa­
dły. Nie wylosowane.

Depesze handlowe.
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń ,  21 września. Zamknięcie wczoiajszej giełdy pop 
Notowano: Alccye austr Zakl. kredytowego 616*—, Alteyo węg. 
Zakładu kredytowego 621-—, Akcye anglo-łniuku 261 —, Alccye 
Unionbanku 513*—, Akcye Landerbanku 300*—, Akcyo Butik* 
yereinu 429 —, Akcye Bodencredit 828*—, Akcye Gul. Banku 
hipotecznego —*—- Akcye kolei państwowych 013*—, Akcye 
kolei południowych 31*—, Akcye Trainway A. 230 —. U. 234* — 
Akcye kolei Elbethul 456*- , Akcye kolei póło. 54'85 Alccye 
kolei czerń. — *— Akcye Alpiny 339 50, Akcye Kimu Miuanyi 
406*—, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1425*—, Akcye Fabryki 
broni 244*—, Akcye tureckie tytoniowe 273*—, Oblig. węg. ind 
62 10, Kenta majowa G8 35, Austr. kenta koronowa 95*55, 
Węg. Kenta koronowa 92 35, 60 1. I.isty Tow. kred ziem
90 8 5 ,  4 proc. li s ty  Banku kraj. 9 2 —, 4'/a prc. Banku kraj.
99*30, 4 prc. listy Banku hip. 89*50, 4l1/i prc. listy Banku
hip. 1)7 35, 5 prc. listy Banku LipoL 109*50,  4 pic. Gal. Oblig.  
proplmro. 90*40, 4 prc. Gul. poż. kraj. z 189it r. 02 65 ,  4 pic.
Pożyczka ni. Lwowa 87*75, Losy tureckie 93*50, Matki 117*12, 
Kuble 252*75

Usposobienie pod wpływem niepomyślnych doniesień z za­
granicy oruz z Transvaalu przygnębione; zaniknięcie ustalone

P O N A D  S I Ł Y .
P O W I E Ś Ć

Napisał

S  E3 " W  3=3 IS .
(Ciąg dalszy).

  Kiedy za młodu, ja, tłómacz Darwina, przy-
dca gorącej i szlachetnej młodzieży, dwadzieścia 
temu prosiłem wielkich w owo czasy demokratów 

>wskich, wyciągałem do nich ręce, błagając o po- 
>zke marnych piętnastu tysięcy, a za nie przyrze- 
em dać dziennik z ideami odrodzenia, w którymby 
pełna zapału młodzież mogła składać przędzę 
pch myśli i swych pragnień, — odepchnęli mnie
I   odwrócili się oderanie, nie dali nic, powie-
eli — zdychaj z twoją młodzieżą i jej ideami... 
JSiłem o dziesięć tysięcycy, śmieli się. Nareszcie 
lałem nędznych pięciu — nici... Podłość wasza 
a wielka tupo ta , przewyższająca podłości... Dla 
ie naczelnika rzetelnego postępu, dla tej cieplej 
>dzieży nie mieliście dobrego słowa ręki do uści- 
i i iak nsa lub żebraka, odpychali od drzwi — 
, luminarze d ek lam u jące  postępu, a w głębi serc 
trętne łyki. szukający w patryotyz.me nędznego 
'obita dla siebie — pokażę ja  wami...

To dla mnie nie było nic, nawet słowa wspót- 
icia a dla nieco“, co nio pracował i nie cierpiał 
ami na^je^o wymowę, na jego kopalnię macie
iony! Żeby „oń“ m6gł . P ^ ^ ^ c i e ”  
ki tysięcy i zabijacie nas, J  . ^  t;
kradniecie, zeby mu dawać, jo »
teście okradani!... J a  was nauczę ! <3 9 » J

iip i*w v  wvcinał Będę się mścił za moją po-

^  Niosłem zapaloną pochodnię postępu, wyście
zirasili Leciałem do was z ukradzionym ogniem 
lieba, Zwracaliście się... A teraz?... Teraz poka- 
em wam, że umiem prowadzić dzienniki Gdybym 

potrzebował kłamać, oszukiwać, spotwarzać i dalej 
or\ świecić ogniem, ukradzionym z nieba, jakieżby 
iy z mego pisma na was biły! To wy, demokraci, 
,eń ten głupotą swą zdusiliście, i dlatego lanie

wam co dzień sprawiam, jak nikt przedemną i po 
mnie nio będzie. Uczę was rozumu, kołtuny i będę 
jeszcze uczył. Myślałem, żo mi już dziś pióro wy­
trącicie z ręk i!... Nie, jeszcze nie, jeszcze pocze­
kacie l...

Zadzwoniono, serce mu w biegu stanęło na 
mgnienie oka — telegram !.,.

„Premier" nie wróci — kampanię przeciw wiel­
kiej kasie zaczynać od jutra. Z początku powoli, 
potem coraz śmielej. Zatrąbimy na alarm, a wtedy 
i ja  z sukursem przyjdę. Do dzieła... Schaff."

Ręce mu się trzęsły, w oczach świeciły ognie, 
na twarz wystąpiły wypieki, oddychał krótkoj radość 
go dusiła, wodził oczyma, szukając kogoś, z kimby 
się mógł dzielić nowiną, rozsadzającą mu serce. 
Wzrok jego padl na drzwi, chwycił telegram, otwo­
rzył je z rozmachem...

W  wytwornie urządzonym saloniku, przykrytym 
dywanem, na kozetce siedziała pani redaktorowa 
z książką w ręku:

^— Austrya padła?... — spytała, patrząc na 
podniecenie męża.

— Nie, tylko się „premier" przewrócił i już 
się nio podniesie!?...

— Szkoda — energiczniejszego zwierzchnika, 
oryentująccgo się szybko, odrazo nie znajdziesz...

— On mnie mordował, chwała Bogu, już nie 
jest moim zwierzchnikiem!... bankructwo wisiało nad 
nami... słyszysz? 1... Dosyć już nędzy, odwykliśmy 
od niej!...

— Co się stało ? — zawołała przerażona.
Kryłem do tej chwili przed tobą całą okrop­

ność położenia.
Patrzała na męża szeroko rozwartęmi oczyma, 

zbladł, oczy krwią mu zaszły, nozdrza odchylały się, 
jak gdyby czuł ulatującą w powietrzu — woń krwi.

Chcieli mnie zabić — szeptał — wyrzucić, 
wygnać, uuicestwić, zrobić żebrakiem! Słyszysz?!...

Milczała — opamiętał się i powoli opanowywał 
rozdrażnienie.

— Sprzedałem się — mówił — wciągając w płu­
ca powietrze, za te dywany, za ten komfort, za 
twoją jedwabną suknię, którą masz na sobie, za ci­
szę, któm cię otacza, za zbytek, który tu panuje, za 
państwo, jakie inamy — my, dawniej nędzarze...

— Wiem — powiedziała sucho.
— Chcą mnio wygnać z mojej twierdzy, z tego 

rajul „Premier" im pomagał, aby mnie jak najprędzej 
zagryźli. Zrobił jedno wielkie głupstwo, policyę

sprowadził do parlamentu, i za to taż sama niemieck;j 
polieya jego wygnała. Rozumiesz teraz moją ra^ 
dość?...

— Nie, nie rozumiem.
— Dziesięć lat ciężko pracowałem, aby zde­

prawować społeczeństwo, obniżyć we własnych oczaclj 
jego wartość moralną, a potem karmić go moją stra­
wą. Znasz ją, była smaczna — co?... piekielnie 
zręczna, ale i piekielnie podła.

Ciałem kobiety wstrząsnął dreszcz.
— Wzdrygasz się — zawołał — natura twoją 

i kultura twoja otrząsają się, a łyki galicyjskie nio 
wzdrygały się, jadły z apetytem — a wiesz dlacze­
go? Dlatego, że przy subwencyi możnych obniżyłem 
im ceuo strawy o kilkadziesiąt centów na miesiąc, 
a i może swoim służaicom kazali moją płachtę czy­
tać... Zdeprawowani przczemnie, ogłupiali przozemnie, 
cisnęły się łyki do żłobu, prenumerata rosła z dwu 
tysięcy na cztery, pięć, sześć... Plułem na ich świę­
tości, a za to dawałem im anegdotki, wesołe porno­
grafie i dużo wiadomości, wszystko o ośmdziesiąt 
centów taniej na miesiąc. Czytali, śmiali się, ba­
wili, przyswajali sobie moją moralność, inaczej moją 
kupioną podłość brali za swoją i basta. Wszystko 
to za ośmdziesiąt centów mniej w prenumeracie na 
miesiąc. Taka jest siła moralności łyków galicyj­
skich! Ideały ich można kupić za ośmdziesiąt cen­
tów oszczędności miesięcznej!...

— Do rzeczy — szepnęła przerażona.
— Przyszli „ci", wspierani znalezioną trafem, 

jak wygraną na loteryi, naftą i wielkim kredytem 
„kasy", założyli swoje pismo, jeszcze więcej obniżyli 
cenę, jeszczo więcej dostosowali się do tłumów w kie­
runku szowinistyc/mo-tromtadrackim — i odbierają mi 
moich prenumeratorów. Nie mogę dać taniej, oni 
mogą. Mają rotacyjną maszynę i nią zabijają m nie!... 
Straciłem dwa tysiące prenumeratorów i co dzień ich 
tracę. Musiałem milczeć i znosić ciosy. „Premier" 
stał na czele państwa i roztaczał opiekę nad „kasą“, 
która hula kredytami lub daje je cicho, bez wiedzy 
wielkiej rady. Tym kredytem mordują mnie!... Dziś 
w Wiedniu przewrócili „premiera" Niemcy, a ja  za­
czynam od jutra hulać!... Zacznę, gawiedź pójdzie 
za mną. Przerażę, wywołam taką panikę, że „kasa" 
musi paść, a oni z nią — i jestem uratowany.

(C. d. n.).
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. K t r I J n , 21 września. Przy zamknięciu wczorajszej giel- 
<Jy5 Kredyty 194*25, Stnatsbahny 132*75. Disconto Conmn- 
dit 1 7 2 —, Berlin. Tow. hami. 13L50, Laura 177 10 Bochnmer 
159*75, Kolej póln. wschodnio-pruska 84*10, Ruble za gotówkę 
216*05, Kole] warsz.-wied. —*—, Kolej morza śródziemnego 
104*—*, Kolej Merldionaina 137*—, Losy tureckie 97*25, Rentę 
wioska 99*10, „H arpener“ kopalnie węgla 148*.5, Kolej Ma- 
rienburg-Mlawka 72*25, Konsolidatiou 273*—. Lombardy 20 50, 
Kolej Henry 88*75, Niemiecki bank narodowy 97* — , Kanada 
Proferred 109*60, Akcye żeglugi hantburskiej 110*—, Kurs war­
szawski —*—.

SSc flnpe id2 tt 21 września. W czorajsza giełda Austr. kredyty 
315*50, Węgierska pożyczka premiowa 176*—, Węg, kredyty 
622*—, Węg, bank hipoteczny 428*— , Węg. bank asltonlowy 
405*—, 4-procentowa renta 118*60, Węg, bank kotnmercyonalny 
24*16, Akcya elektryczne 234*—, Węg. bank dla przemysłu 
i lmndlu 7 3 —, Węg. reu. koronowa 92 50. Austr. renta złota 
118 90, Austr. renta koronowu 95*10, Peszteńska kolej miastowa 
555.— lilektr. kolej miejska 276*— Gana jSt Co. 280*—, Sulgo 
Tarjauer 520*— , Rlma Mnruny 410*—, Austro Węgierska kolej 
państwowa 613*—, Kolej południowa 83 —.

KleB*19st2l września. Wczorajsza giełda wlecz. (Nachtboerse 
Kredyty 194*25 Staalsbabuy 131 *75, Lombardy 20 50, Ron. ban­
knoty (ul!.) 216 05, Disconto Comuudit l7o*—. Kolej Trans- 
walska : 1899 r. cerlif. —*—.

Tendencya słaba.
H TrnnSffflTl, 21 września Wczorajsza giełda 

Kredyty 194*30, Stuatsbnliny —*—, Lonibm.ly —*—, Alpiny 
— *—, Anstryacka renta papierowa 99*—, Austr. srebrna renls 
08 60 Austr. ztoli* renta 101*40, Węgierska tdolu renta 1 0 0 —, 
Unionbanki — *—, Akcye elektr. 12150 Kolej p ó ln .-z a c h . .

Tendencya cicha.
M a ia sItn F g , £1 września. Wczorajsza giełda wieczorna: 

Kredyty 194 36, l.ombarJy 20 25, Statsbalmy 331*50 Austr 
zlobs renta 101 25, Węgierska zlotu renta ICO*— Srebro 79*50, 
płacono, 80* - żądano. Srebrna renta 08*4O# Włoskie 09 —, 
Losy z 00 r. 140*— .

Tendencya silna.
Ł *«f* jl# 21 wrześn. Wczor. giełda Cred. loncicr 685*— cx cup 

4 proc. pożyczka rumuńska 1896 r. 78*80, Grecka yożycSs 203.50 
4 proc. hiszpańskie l£xterleurs 7*1*27 ex cup.

Tendencya lepsza-

Targ zbożowy I towarowy,'
21 września. Pszenica na kwiecień 6 77 do 7 78 

pszenica na październik 8*20 do 8*21, żyto na październik 6*67 
Jo 6*63 owies na kwiecień 6*95 do 6 90, kukurydza na maj 
e*47 do 6*48, kukurydz* na lipiec 6*86 do 6 8'/, rzepak na 
jic p o  i 0*— do 0 —, żyto na kwiecień 0 10 do 5*11.

Usposobienie słabe.
Piękna. . _________

śi

W ie d e ń , 21 września. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie sprzedawano pszenicę 

na jesień po 7’93, na wiosnę po 8.37 żyto
nii jesień po 7*06, żyto na wiosnę po 7*31, owies 
na jesień 6*82-84, owies na wiosnę 7*23, kukurudzę 
na wrzesień-rmździernik 5*40, kukurydzę na maj- 
czerwiec 5*39.

W ie d e ń , 21 września. Cukier (spokoj.) 20*70 
do —;— Nafta galicyjska —*— (niezmieniona); Spi­
rytus (bez interesu) 41*20 do —■*—.

Berlin, 21 września. Banknoty austr. 85*35. Spi­
rytus —*—.

Paryż, 21 września. Trzy procent, renta 100 92. 
Mąka — .

Frankfurt, 21 września. Austr. kredyty 194 30 
Disconto 172*30, Laura 177 50, Koleje państwowe 
131*30, Alpiny — .

Drobne ogłoszenia.
TI® fa r  wszy K rajow y sa-

k lt i4  w yrobu gorsetów . 
L w ów , Jagiellońska  2, I. p.

4131

IS ^ C i-tcp iay i dobry tanio do 
nabycia Badenich i Ujej­

skiego 6. parter na prawo.
6834 10—8

rc g t iic iia ltc r a  poszukuje fa- 
.*£® bryka braci Wczelak we 
Lwowie, Łyczakowska. Czyn­
ność całodzienna, posada 
stała. 6914

©g r ó d k a  z  pom ieszkaniem  
poszukuję. „A. B. 20“.

699S 3-3

TB® o c h n a c k i e g o  1. 36, II,
ITJŁ piętro, 5 pokoi, p rzed ­
pokój, kuchnia  poko ik dla 
słu żb y  z  p rzyn a leży to śc ia m i  
od 1 październ ika  do w yna­
jęcia . 7041 6—2

W l c z n l a  na praktykę poszn- 
kuje cukiernia Józefa 

Lewickiego w Rzeszowie.
7021 3-3

B^T r a s z o w s k ie g o  1. 2 3 ,  
•Bm . j pjętro 3 lub 4 pokoi 
z przynależytościami. 6949 6-3

M u $ z k a
P O W I E Ś Ć .

DO NABYCIA 
W ADMINIST. SŁOWA POLSKIEGO-. 
--------------  CENA » KORONY.

I

Pasy~skórzane do m a s z y n k i  
smary, tłuszcze, pakunki do 

maszyn i kotłów,
‘ najtaniej i w najlepszej jakości u

nom H I W S M  i Sp. we Lwowie. I
6339 12—7

Ważne zniżenie ceny dla prenumeratorów „Słowa Polskiego".

i

Wydawca i odpowiedzialny redaktor.

@ 4 sa sa i m A en w  o  s  * o  s  fc S«

ż a r J a k o  n o w o ś ć  *®a
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60* 90, 1 20, 1’50 i i *80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słówr. Dogodność ich polega 
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K orespon den tk i in sera tow e „Słowa 
Polskiego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyacli pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego,  lub też 

wprost w Administraoyi.

Poezye Mieczysława Romanowskiego
je d y n e  zbiorowe w ydanie zebra ł i u ło ży ł:  Jan A m boraki
4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  k o r .  zamiast 

kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor. 4 * 5 0 -  
Zapas, który po powyższej cenie odstąpić możemy, jest 

bardzo mały, prosimy zatem o rychłe nadesłanie łaskawych  
zamówień.

6469 *  A d m in ls (r .  „ S tó w a  P o l s k i e g o - .

Niezbędne dla każdego domostwa!

(D r  Rosy B a ls a m
żołądkow y  

z apteki B. FRAGNERA w Pradze.
jest znanym od lat 30 środldem domowym, wzbudza­
jącym apetyt i lekkoczyszczącym. Regularne uży­
wanie tego balsamu wzmacnia proces trawienia 
i utrzymuje je w należytym porządku.

Wielka flaszka 2  k . ,  mała 1  Bi.
Opłatnle w każdej stacyi austro-węgiersklej monarchii 

otrzyma każdy wielką flaszkę za peprzedniem 
przysłaniem gotówką 2  k .  5 6  h . — małą 
flaszkę za nadesłaniem 1  k .  5 0  li.

Ostrzeżenie! Wszystkie części opa­
kowania mają obok stojącą w urzędzie złożoną 
markę ochronną.

, o ttftac  ■■■■ -

Pragska maść domowa
z apteki B. F R A G N E R A ,  w Pradze

jest starym środkiem domowym, najprzód w Pra­
dze używanym, który utrzymuje rany w czystości, 
chroni od zapalenia i łagodzi boleści, działając 

ochładzająco.
W puszkach po 70 i 50 h. pocztą 12 h. więcej.
Opłatnie w każdej stacyi austro-węgierskiej monarchii otrzyma 
każdy za poprzedniem nadesłaniem gotówka koron 3*16 4/i 
puszkę, za kor. 3*36 — puszkę 6/2, za 
koron 4*60  puszkę 6/i — za kor. 4*66  

puszkę 0 /2 .

OSTRZEŻENIE: wszystkie części opako­
wania mają obok stojącą w urzę­
dzie złożoną markę ochronną.

GŁÓWNY SKŁAD:
A p t e k a  B -  F R A G N E R A ,  J

c. k. nadwornego dostawcy f
20 „ p o d . e s a r n y r a  o r łe m . "  |

P r a g a ,  Klcinseite N r. 3 3 3 .
01^  C o d z i e n n i e  p o c z t o w o  w y s y ł k a .  < 0 3

Składy wo wszystkich aptekach Austro-Węgier. 
!Ź25£X$SS2 “  ! ”  :

ka koron 3*16  4/>

w

ZZara g ie łd y  w ie d e ń sk ie j 

Z duła 20 września 1901 *.

Kursa wszelkich nkcyj i różnych lo- 
aów, notowane eą „od s z t u k i - w walucie 
torouowej.

O g ó l n i  <52u g

wa \ i
SłHł po 250 e t. m k. 4°,'o
3fiu po 500 z ł. w a. M!o
StiO po  100 at. 6",o .
864 p o  100 z ł. ,

68 .95  
98-30 

191-50 
138*75 
170 80 
212—

99*55 
98-60 

193 50 
139 75 
171.— 
2 4 -

OKus pańalwit lirnjóer w Radzie państwa 
roprcz9Dtowanych.

R e n ta  a lu ta  tro i .  od p o d . 4°,o za  100 a(, 118 80  118-90
R e n ta  w o ln a  od pod. 4°/o z a  200 k o r. . 95,65 95*75
K ont* in w ez t, a u j t r .  3 l/*0/° 200 k o r . .  84 70 *4 97

Obl&icncye koltijnwo.
Kol. A rcykB. A ltireo h ta  an 300 s?. 40/0 , 95.75  gg 75
K ol. C e s a rz o w e j B lż b ie ty  w  Biocie w olne

od p o d a tk u  z a  lo o  zł 40/0 . . 114. 5o n 0 .5l)
K o l. Cesar® * Fr«uictB»ka io o » t.

l to l  A rcyks* R n d o lfa  n  w al. k o r . w oln*
*od p o d a tk u  a a  200 k o r. 4 0 0 . . y 5.^_

K o le i  K a ro la  K u d w lk a  p o  20o ni. m k.
(ostem pl*  a k c y e )  • * 428 .:0  430.10

Obligacje jp|orw**eA«4w» (kolejowe).
K o l; A rc . A lb re c h ta  a a  300 z ł; 6°/c . - • « * ------------

w  z lo c ie  z a  200  z l. 5°/o : » — ■•—
„ b u k o w iń s k ie  lo k a l ,  a a  200 k o ro n
*  ................................................................................ 83-40 94-40

U o l.a i .  K a r o la  I .u d w lk a  z a  200, lO O al.
• i . . . .  • Bo'13 ®o*l6

w w o 3k o c z e r n . - j a 8BkleJ a r .  1894zb .
K o r . 3 p r . » ‘* -  9!' ‘ -

BPfiag ym liH lw B  krajów korouy węgierskie
W ęjt. z ło ta  r e n t a  a a  10U a i. . 118-45 118.05
W<;g;. r e n t a  k o r .  w o ltia  od p o d . 40/o »2 35 9 2 ‘55
P o i .  k o l. z 18fi9 r . 4V»0;* I ł " 1 a . 1 2 1 3 5  122 lo

c o l .  r e g u ł  C isy  a a  Jm» « |.  4 p r . 145 20 146-20 
,  po*pro jn lov»a  a a  I 0 ‘> ■!. , 17H-25 177*25
.  » „ a a  60 » t. • l i f t  26 177 '25

I n n e  p u t d i e s n e
P u t .  k r u j .  ł lu k u w lo y  a  t. 18911 lo s  «*

200 k o r .  4<7a . . . . 91*75 9 2  76
U iib o w iA sk ie  o b i proplQ *eyi><e Im*, aa

2U0 k o r .  &u/o. . . . . 101*76 102-50
G niło . p o t .  k r a j .  a  t .  HIWI s a  SO O kor. 4‘V* 92*10 03*10
G itllc . o b llg . p r o p in .  a  r o k a  iHlltf, a a  'KIO

k o r .  4 " , n . ............................................. 9(5.— 9 7 * ~
P o ty c a k a  p re m io w a  m . tv ie d o la e  r .  DI74 124*- __• „
P o ty c z k a  m ia s ta  L w o w a  » r e k u  IHuil

200 k o r .  4 " / o ............................................ 87*75 8 8 .—
4Vs°/o p o ż y c z k a  ra .  L w o w a  19ft0 r . 97-36 97-66
P s u ta  w io c lta  s a  100 l ir .  40,0 .  . —1*—
P o ty c a k a  b u lg a r u k a  a  r .  1H-JU J 92 .00 93*40

E . i a H y  K i i B t a n n e ,  ( ) i>|Ir . h l p o t l l e t y  d l u A i i t

( z u  1 0 0  x ł .  N o m . ) ,

A u s tr .  - n k ł .  k r e d .  a le m . lo s .  w bo la t  4-y* 94.25 95.2b
U ukuw IńB kl a a k l .  k r e d .  z ie m . lo s .  fiu/o . 103.— 104 .—

• .  „ ,  lo s  4'*,fl . 9 3 .— 93.60
H n l. Abo. b a n k  k ip . IC°/u pr«U>. I t 1.  6 '^ 109.50 1 1 0 .—

. . . .  lo s .  60  la l  A7b<Vo . 97.35 98-35

.................................................. 80 Im  M  HiJti
k o l  o n  4 - ' / « ............................................ 89.50 90.25

G al. T » w . k o d .  a le m . 4<Vo lu d . 60 l a t  . 90*70 91.10
„ „ ,  „ 4°/a lo s .  41 lak , 94*— 94-50
.  .  • •  4",'o 8 |« «  • 9 4 .— 94.50
„ • •  *'V° * •  b°** * 94.— 94*60

f l a n k ę 'k r a j o w e g o  dVa°/a l i t 1/* lak .
a w r u tn e  .  . . . 9 9 .— 99.60

H a n k a  k r a jó w .  Ioh. 67 V* la t  a a  2 0 0  k u r .  4 ^ •  2 .— 9 3 . -
P a n k u  k r s jo w e g o  u b i lg .  ko iU d n . ll a n i.  6'V» 101 30 101 65

„ k r s ju w e g o  u b i lg .  k o tn s n .  U d iu . 49
la t  an  2 00  k o r .  4 ,/a<>/o 98.60 90.60

B an k u  k ra jo w e g o  obligHO. k o m u n  4, em
4 6 - le t .,  a a  200 k o r ,  4°/u . . , 92*60 93-50

P a n k u  k ra jó w ,  o b i-  k o l .  lo s .  a a  9 0 0 k o r .  4 'f t 9 2 . - 93*-
A u a tr .  w ę g iu ra lc . b a n k a  40>/a l a t  l u j ,  4-^a 9 9 . - 1 0 0 .—

O b l l c a f f j e  a prawem plcrw aaeńjtw a
*u 100 zl. nom. 

ftw l. Iiw O w -C nor.-JaB sy . a r .  18U4 a«  uog
z l.  4"/u m iiia )  10>  .  .  t  q( .4 5  83 .45

K o l. l.«v>w -( B om . a r .  18H4 a a 8 0 0 » t .  4"/* 93 3a 94-36
( la l .  k u l .  lo k .  w B iibodn. a a io o  r t .  4«,» _ • __ . . . . .
G a l .  W łB . k o le i  « m . 1MO *a 2 d ł i  a i .  6 >  104*76 105-76

a .  ,  „ JH78 Z4 a » ( )  z l.  5"/« 105-—  105*50
.  .  1887 «a 2 0 0  «1. 4S,/* 93.(50 91-65

Itóżne losy
a) J.iiH y p r o c e n t o w a .  

AiiBtr. s a k t .  k r .  a .  o b i, p r .  a  r .  JHH0 H •,»
• » a .  .  . iBKUttil

I o w .  * e g . u a  D a u a jo  100 • ! .  'l ik .  4*,% .
U re g u lo w a n ie  D u n a ju  z IK7U. 100*1. D'i;« 
W ęg . ItimUli ) ,i|4  |,»  400 »1. 4'»/o /  ,
P u k y o sk łi 111. T ry p s lu  100 a l .  m k . 47a V*

, Ul. , 60 aL 4"/q
P o ty iin k a  n a sb . p r e m . po 100 f r a n k .  U-,% 
l u to c k i *  o b i .  p ro m . k o lo J . po 400 it.

b) K o z y  b e * p r  o o e n t o  *»*4

B ad ai, ■salwO fklo (ManUicat fi a i.
K ak t. k r a d .  d li. k .  1 o . im ) 4i . ,
P la ry  40 a l.  m k . . . .  .
r o ty u a k a  m . I n a b r u k a  U0 «t. ,  .
(.osy  p i . K ra k o w a  20 a l. .  ,
P o ty i  a k a  in . K u b lan y  UJ « I .J , .
D feo  40 ar. .  .  .
P a lfly  40 a l.  Mik. . . .  ' t
C ie rw . k r s y t a  a m u r .  Io w . ttJ « t. ,
( n e rw . k r a y t *  w*ig. in*r. n *1. t
Kuny fu n d . a ro .  U u d o lla  1 0 *1.  t
tlirlliia  40 a l.  m k . . . . .
P u t  M altiliuigH ka 20 «i. i

„ U e iio ls  40 a l .  u ik .  »
Kuny U oiiiu iia łiie  m . W ie d n ia  a D 7 4 ( ,

A R e jo *  |)raeilwtql>l<n»tw trH'ta[>->rtowycti«

26350 265.50
243— 256*26
4 9 0 .— §40 .—
266 75 268-00
244 - 250*—

80 — 81 60
93 60 98-75

15.90 16-80
3 3 8 - 39660

1 6 0 .— — *.
8 3 .— 77.—
77.60 7 8 ; -
66-—

|G 8 .— — .—
166 — 166.60

4 /  76 4 3 .—
24 — 2 6 .—

J 6 8 .— 6 2 * _
2 3 4 - - J 7 9 -
79 - 8 2__

270— 270__
3 9 4 - 3 9 8 * _

n a k u w .  k o t .  u k .  (ak a . p ie rw .)  3 0 0  a l.  =*
400 k ........................................

. . .  (ak o . a a k l  |  2 0 0  * i .  => 
400 k. . , .

K u l* 1 e d io .- a a a .  P e rd .  l u o o  e t .  m k .  = »
2100 k.............................................

„ l.w A w -D aeru .-JanH y 20(1 »t.=»=*()ok.
„ W iicliod n .-ga llo .-lok . 200 z. = 4 u o i f .
„ p a ń stw o w y ch  20U a l. er. = 4 0 0 k .
.  po lnd iiluw w ] 200 a, (>"0f. = j  i OOIc,
„ w ę g  l a r .  g a l le .  I . ililO a t.  « = t 0 0 k .

882^.
3 3 4 - -

300 — 

840.—

6490 -  BolO.— 
6 1 3 —  —
3 400. —
8 1 8 - ftia.—

81 — --------
*20.— 424*—

A U c j e  liankńw (»u aatuk^)*
B «n k e A n glo  a e i tr. ll!0  «(., 4 , 261 .— 269 O0
PbhuI. b a n k o  b aiid l. lidli a ł. .  , 2 4 2 5 — 2480—
l a k i .  k red . d la  b ao iilu  i p t-w iu . p . m. 6 1 6 -
W ęg . b a n k u  k r e d y t . IPiO *1 . ,  , 021 — 040*—
D<*!l ipauiitr. to w . e x k . ADO a ł. ,  , 4 1 4 — 4 10 .—
G al, Im u k e  h lp o t . 2 0 0  a l. .  ,  , 630— 6 3 2 —

„ ,  d la  h a n d le  1 prneiu . 1 i)D <1 8 4 6 .— 865.—
U eiik o d la  k r a j .  k o ro u u y u h  200 e r. % 8 90— 4 0 2 -a .

,  A u iitro -w ę g . (SOD a l. . , 1660. , 16*0 —
.  Z w lą a k . (D iH onliankl 3 J J  , 613 — 633___
Bk*, b a n k u  a w lę a k .  1 0 0  <1. 2 6 7 .— 668. —
7,lnevatH lt«an b a n k a  ID O  a l. 2 8 4 - ■ 265«a

A k e j *  l ' t * * ' l ł i ę l » i o t « ( w  p t H i u y s i e a y a

H alle , k arp a*, o a f t .  le w a r a . 600 k e r . •
A ustr. T ow . g .iru lo a e  A ip lue I0 l| a |.  «
P ra sk ieg o  T o w . t a la  11.  p ra«i« . (Kld ,
b ch o d n ica  600 kor................................................
T u reck ie  aara. ty to n lu w . 2'i0 f r .  p | { .  a lt .  
1'rifa ll l « e .  k o p . w ęg la  20 a t. Q .

W  a  I  U (  J .
l>oknl oesaM k l . .  • ■ «
Au s ir . w ę g . S g a l d .  a lu ia  o tu O ela .  ,
20 frau bń w k a • .  .  .  ,
2< > -in a r k ó w k * .........................................................
koBSyJnkl p iilln ip eryat * .  .  ,
N len ilu o k le  bnitknuty aa 100 m acek  
W Inskl# bauk iiuty  a*  łO j d c  ,  .
Rllble. a • a « a
b u a ra k ju y , ; ,  ,  ,

924.—  934 *• 
3 H M  4 1 1 -  

1425^- 1651. 
II5 A —  I176-. 

273 .—  — .
4 3 6 -  4 2 4 ..

11*34

|9 * o7
28*42

117*10
*1-40
9*64*—
23*60

B e r lin , dniu 20 września:
r«*an. lis ty  a a s ia w n e  4 u r e e .S e r y a  « — II ,

.  •  * U'/> PM i .  . ,  ,
8 proo. HeCyh A ..

Puan. Rety re n to w e  4 proe. .  * .
.  «. •  # ,/a p roe. ,  ,

Pubu. o b l ig a c j e  p ro w . 8 l/a p ro*. .  .
R u b le  ( I d u ) .......................................................
AnHtr bniik iinty (luf)) , ,  .
Kłuty aaa la w a *  K ró l. P u le k . 4' b p r e e

101-91 
67*7# 
88.C|

102.8u
97*50
07.75

216.10
86-60
97.00

W & r s s a w a , dniu 20 wrześuiai
|,ta ty  llk w ld a * . Kr Al. P o le k .  d a t o .

.  » a •  d r o b ię  e
Kub. Puk. P rem . a ru k «  1864 

. . .  . MS
O ni. prom. Ilau k e  sa ln n b e a k le g e  ,  
l.iBiy s ia t .  T o w . k red . a te n u k . d n ie

. . . .  .  drobne

.  .  lU lksU  Wai-gaawjr s e r .  VII.
•  •  u •  4 ‘/ s  pree*

P e te r s b n r ^ ,  dnia 20 września i
H esy ja k e  p o ty a a k a  p reu u  e  t. 1804 .

„ ,  .  a r. s 100 ,
l iia ty  b m i .  T o w . k r e d . a lem . Kr. p e lsk . ,

.  « r o s y js k ie  .  ,
„ .  kijow H kl* 4 p r, ,  .
.  w tloń ak te  .  «

B b e ik o w s k le .  ,
,  ita ereo ń sk le  .  .
,  b M a r a K -U a r y * * ,

•0.21
*»8*li
1 4 6 * -
1 9 0 . -
1 2 3 . -

95.80

9o!b0
• i.l l

* 14 . .  
188—  

06*150 
96*76
•  1.96
•  1*50 
B1.76 
61 .71  
M*2l

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, StOW. zar. z ogr. poręką -  Z Dnukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod


